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Na wskroś pokojowa mowa Mussolinieso
C zy  osłnbienre osi R z y m — B e rlin ?

RZYM. Wczoraj rano na Capitolu odby­
ła się odprawa organizatorów powszechnej 
wystawy, która odbędzie się w r. 1942. Wy­
stawa, która będzie miała charakter mię­
dzynarodowy, zostanie zorganizowana po­
między Rzymem, a Morzem Tyreńskim. 
Połączy ona na stałe stolicę Włoch z wy­
brzeżem morskim.

Z okazji odprawy tej Mussolini wygłosił 
mowę, utrzymaną w tonie na wskroś po­
kojowym.

Szef rządu podkreślił, że mobilizacja, 
jaką naród włoski przeprowadza obecnie 
celem zbudowania wystawy, jest mobiliza­
cją cywilną i polegać będzie na ujęciu 
przez 15 tysięcy robotników narzędzi pracy, 
a nie broni. Dlatego też mobilizacja taka 
nie powinna budzić za granicą niepokoju.

Mówca zaznaczył dalej, że gdyby Wło­
chy miały zamiary zaczepne, to nie organi­
zowałyby wystawy na rok 1942, a inne na­
rody również nie chciałyby w wystawie 
tej brać udziału, gdyby nie miały zaufania 
dó pokojowych zamiarów Italii.

Z kolei Mussolini, polemizując z orę­
dziem prezydenta Roosevelta oświadczył,

Ukraińcy na pożyczkę lotniczą
WARSZAWA. Prezydium ukra­

ińskiej reprezentacji parlamentarnej 
pismem z 20 kwietnia br. podało do 
wiadomości biur Sejmu i Senatu, że 
na posiedzeniu ukraińskiej repre­
zentacji parlamentarnej we Lwowie 
w dn. 18 kwietnia br. zapadła jedno­
myślna uchwała wziąć udział w sub­
skrypcji pożyczki przeciwlotniczej.

Podpisano w łącznej kwocie po­
życzkę na 7.600 zł od posłów i sena­
torów.

Iż jest rzeczą nieusprawiedliwioną i nie­
słuszną sadzanie na lawie oskarżonych 
Italii, która nikogo nie chce napadać. Za­
rzuciwszy z kolei orędziu prez. Roosevełta 
brak znajomości geografii mówca stwier­
dził, że im większa liczba państw bierze 
udział w projektowanych konferencjach 
międzynarodowych, tym większe są szanse 
nieudania się takich konferencji.

Podkreśliwszy, iż wystawa ma cele po-

RZYM, Redaktor dyplomatyczny włoskiej 
agencji Stefani stwierdza, że orędzie pre­
zydenta Roosevelta miało jako skutek 
wzmożenie oporu bloku państw zachodnich, 
bynajmniej nie przynosząc pokoju. W zwią­
zku z tym naleiy - wyjaśnić, że żądanie przez 
Roosevełta gwarancji włoskiej m. in. w sto­
sunku do Syrii jest zupełnie nieprawdopo­
dobne, choć prawdziwe. Syria bowiem choć 
uzyskała niepodległość ulega przemocy 
Francji, Żądanie prez. Roosevelta pod ad-

LONDYN. Korespondenci berliń­
scy pism angielskich donoszą, iż w 
Niemczech przeprowadzana jest mo­
bilizacja środków transportowych, 
podobnie jak we wrześniu ub. roku.

W  ostatnich dniach w wielu nie­
mieckich firmach w rozmaitych czę­
ściach Rzeszy zarekwirowano samo-

I chody ciężarowe. Auta te kierowa­
ne obecnie przez szoferów wojsko-

kojowe i zmierza do współpracy między na­
rodami, Mussolini oświadczył, iż należało­
by skłonić do milczenia siewców paniki 1 
gróźb katastrof, którzy sztandarami swo­
imi często zakrywają bojaźń. W każdym 
bądź razie Włochy nie dadzą się zastra­
szyć kampanią prasową oraz mediacyjną 
orędzia, ponieważ posiadają sumienie spo­
kojne oraz dość sił, aby obronić pokój 
własny i pokój wszystkich.

agencja Stefani
resem Włoch jest tylko nowym dowodem 
jego zupełnej nieznajomości sytuacji poli­
tycznej i historycznej różnych narodów.

Biorąc pod uwagę, że zagadnienia włos­
kie są następstwem honorowych zobowią­
zań Francji z czasów wojny, naród wKv , * 
odmawia prez. Rooseveltowi wszelkich poli­
tycznych i moralnych praw do obrony Frań 
cji, przy równoczesnym potępieniu upraw­
nionych i świętych pretensyj Włoch, opar­
tych na ofierze krwi.

wych zaopatrzone zostały w nume­
ry armii niemieckiej.

Właściciele dużych samochodów 
osobowych otrzymali polecenie, by 
byli gotowi swoje maszyny odesłać 
na określone punkty. Zbiorniki ben­
zyny tych samochodów mają być na­
pełnione.

A n g lia  koncentruje
w  dalszym ciągu siły morskie 

w G br ltarze
LONDYN. Agencja Reutera donot 

si z Malty ,że pancernik „Ramillies*
0 pojemności 35 tys. ton, kontrtorpe-i 
dowce ,Grafton‘, ,Gallant‘ i ,Actle1 
oraz łódź podwodna „SeernM udały 
się wczoraj do Gibraltaru.

Koła miarodajne w Londynie 
stwierdzają, że chodzi tu o zwykłej 
przegrupowanie, które przewidziane! 
było już od pewnego czasu, oraz że 
wspomniane okręty wojenne mary­
narki brytyjskiej odbędą następnie \ 
kwiczenia.

Tajemnicza łódź oodwodna 
u wybrzeży kanady’skich

OTTAWA. Prasa donosi z Kalifatu. 
kapitan pewnego statku który wt>lv>„>i 
do portu w Ha.lifaxie zawn>~ 
władze portowe, — że widział ubiegłej i ' 
cy, niedaleko od portu, łódź podwodną. 
Łódź ta była do połowy zanurzona w wo­
dzie ł miała światła zgaszone. Z chwilą gdy 
statek zbliżał się łódź zwiększyła szybkość, 
odpływając w niewiadomym kierunku. 
Również inny parowiec, który, płynął z Ha- 
lifaxu do Glasgow zauważył tajemniczą łódź

i

Dezerter z arnri niemieckiej 
uciekł do Porski

Do władz granicznych zgłosił się w dniu 
15 kwietnia żołnierz armii niemieckiej nie­
jaki Hans Bebensee z oddziału stacjonowa­
nego w miejscowości Stablaek (Prusy 
Wschodnie), który zeznał, że uciekł z armii 
niemieckiej z powodu złego traknwania
1 wyśmiewania uczuć religijnych, przez co 
czuł się dotknięty w swych uczucia ;h reli­
gijnych.

Między innymi uciekinier podał, że ofice-i 
rowie niemieccy opowiadają wiele złycK 
rzeczy o Polsce i Polakach.

Roz^źwięki w rządzie francuskim
w  tak poważnej chwili?

Roosevelt nie zna s»ą na sytuacji
politycznej

—  twierdzi włoska

Mobilizacja ś.rodków transportowych
w  Niemczech

Na 8 mieś. więzienia skazano Niemca 
za znewagę Narodu PolsKeoo

Przed Sądem Okręgowym w Choj­
nicach stanął w środę 21-letni oby­
watel niemiecki Heinz Wudtke z 
Rerlina, oskarżony o zniewagę Naro­
du Polskiego.

Jak wiadomo, Wudtke jadąc po­
ciągiem tranzytowym z Rzeszy do 
Prus podczas postoju na dworcu 
chojnickim wymyślał kolejarzowi 
polskiemu przez okno pociągu i do­
puścił się zniewagi Państwa Polskie­
go. Wudtke został wówczas areszto­
wany.

Obecnie sąd po przeprowadzeniu 
rozprawy skazał Wudtkego na karę 
8 miesięcy bezwzględnego więzienia. 
Z sali sądowej odprowadzono skaza­
nego do celi.

PARYŻ, Organ socjalistyczny „Populai- 
re“s który od szeregu miesięcy prowadzi 
niezwykle ostrą kampanię przeciwko rządo­
wi Daladier‘a twierdzi w dzisiejszym nu­
merze, że pomiędzy członkami gabinetu pa­
nują poważne rozdźwięki, dotyczące polity­
ki finansowej i społecznej. Ostatnie zarządzę 
nia podjęte przez rząd w związku z sytuacją 
międzynarodową, pociągnęły za sobą poważ 
ne następstwa natury finansowej, wywołu­
jąc niezadowolenie wśród części członków 
gabinetu. Tak np. minister rolnictwa

Oueille miał zagrozić swą dymisją, o ilei 
minister finansów Paul Reynaud wykona! 
swą zapowiedź cofnięcia subwenćyj dla roi 
nictwa ze względu na konieczność oszczęd­
ności państwowych. Również przedłużenie 
czasu pracy w kilku gałęziach przemysłu 
oraz przedsiębiorstwach pańtwowych spot­
kało się z opozycją kilku członków rządu. 
Zwiększenie podatków w związku z wzro­
stem wydatków na obronę narodową — sta-, 
ło się koniecznością.

Walka o wpływy na Bałkanach trwa
Rumunia oolera się

M w s t e r  R ib h e n trop  p r z y b § d i*e  do B u k a re s ztu
Linia powietrzna Gdynia - Rzym 

otwarta będzie w czerwcu
Na zasadzie zawartych ostatnio w Rzy­

mie umów lotniczych w dniu 12 czerwca 
nastąpi uroczyste otwarcie linii powietrznej 
Gdynia — Warszawa — Rzym. Samoloty kur 
sować będą według letniego rozkładu jazdy 
w czasie od 12 czerwca do 7 października. 
Uroczystości otwarcia linii Gdynia. — Rzym 
zbiegną się z obchodem KMecia działalno­
ści PLL' „Lot“,

LONDYN. Angielskie kola polityczne z 
dużą uwagą śledzą przebieg wizyty min. 
Gafencu w Berlinie.

Korespondent „Daily Telegrahp“ infor­
muje, że min. Ribbentrop interesował się 
szczególnie sprawą nowych podstaw stosun­
ków rumuńsko - angielskich. Zarzuty Rib- 
bentropa minister Gafencu odparował zrę­
cznie, stwierdzając, iż Rumunia gotowa jest 
przyjąć ze strony Niemiec taką samą gwa­
rancję, jak angielską.

Ten sam dziennik donosi, iż Ribbentrop 
zapewnił min. Gafencu, że Niemcy nie u-

ilziclą swego poparcia węgierskim, ani buł­
garskim pretensjom terytorialnym w sto­
sunku do Rumunii.

Korespondent „Daily Telegrahp“ infor- 
iż Ribbentrop zaproponował ministrowi ru­
muńskiemu zbliżenie polityczne, min. Gafen 
cu jednali propozycje te odrzucił.

Według nadeszłych do Londynu wiado­
mości, rokowania berlińskie będą prowadzo 
ne dalej w Bukareszcie. Min. Ribbentrop 
osobiście wybiera się jakoby z wizytą do 
Bukaresztu, aby tam prowadzić rozmowy

w sprawie dalszego gospodarczego zbliżenia 
Niemiec i Rumunii. Termin tej wizyty nie 
został jednak jeszcze ustalony.

Mowa polska łódź podwodna
Do portu wojennego w Gdyni przybyła 

iódź podwodna ORP „Sęp“, zbudowana na 
stoczni holenderskiej. ORP „Sęp“ jest sio­
strzanym okrętem ORP „Orła“, który wcie­
lony został uroczyście do polskiej marynarki 
wojennej w lutym br.

/
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Jałt p r z e d  wojną światową. . .

Czy ziemi grozi zderzenie z nową kometą ?
Niezwykłe zjawisko niebieskie pędzi poprzez gwiazdobfory

Największa kometa od lat trzydziestu! 
Najjaśniejsza od czasu słynnej komety 
Halley‘a z 1909 r.

Jak już wczoraj donieśliśmy, w gwiazdo­
zbiorze Andromedy pojawiła się wyjątkowo 
jasna kometa, widzialna gołym okiem.

Odkryta ona została przez Hassella w Nor­
wegii, Obserwatorium w Oslo zawiadomiło 
centrale astronomiczne w Kopenhadze. Od­
krycie zostało potwierdzone przez szereg ob­
serwatorów zagranicznych i polskich.

W dniu 18 bm. w godzinach wieczornych 
pojawienie się komety zostało pofwierdzone 
w Obserwatorium Poznańskim.

W Krakowie dostrzeżono ją w dniu 19 
bm. przed świtem, nisko na północnym 
wschodzie.

Dnia 19 bm. dokonano szeregu obserwa-
cyj wizualnych i fotograficznych komety w 
uniwersyteckim obserwatorium w Warsza­
wie, oraz wysokogórskim obserwatorium L.
O. P. P. w Czarnohorze.

Ust uczen^cy 
cfo ministra oświaty
Dziecko ze swych oszczędności 

żaki puje bon pożyczki lotniczej
WARSZAWA. Minister oświaty prof, dr 

Wojciech Świętosławski otrzymał następu-

Obserwatorium warszawskie, uzupełnia­
jąc poprzednie dane komunikuje:

Kometa jest dostrzegalna bez trudu go­
łym okiem, ma barwę żółtawą. Jasność jej 
zdaje się maleć. Wykazuje warkocz długości 
12 pozornych tarcz księżyca. Biegnie szybko 
poprzez gwiazdozbiory Andromedy i Perseu- 
za. W Polsce jest widzialna niemal w ciągu 
całej nocy ponad północnym horyzontem.

Sądząc z szybkiego ruchu pozornego ko­
mety na tle gwiazd i znacznej jasności, ko­
meta musi znajdować się stosunkowo blisko 
ziemi.

LONDYN. Premier Chamberlain oznajmił 
wczoraj po południu w Izbie Gmin, że rząd 
brytyjski postanowił utworzyć ministerstwo 
zaopatrzenia. Ministerstwo to będzie załat­
wiało wszystkie sprawy dotyczące zaopa­
trzenia armii lądowej} zarówno regular­
nej, jak i terytorialnej, a także odpowie­
dzialne będzie za nabywanie i utrzymywa­
nie niezbędnych zapasów metalów I innych 
surowców, które potrzebne są dla wykony­
wania programu obrony i zbrojeń.

Gdańsk w dniu

— Czy nowa kometa może się zderzyć 
z ziemią?

— Wykażą to dopiero obliczenia. Praw­
dopodobieństwo takiego zderzenia, które 
skończyć by się mogło dla nas katastrofal­
nie, jest jednak niesłychanie małe. Takie, 
jak np. wydobycie z zawiązanymi oczyma 
za pierwszym zanurzeniem ręki czarnego 
ziarenka grochu zmieszanego z 300 miliona­
mi ziarnek białych.

Zaznaczyć należy, że przed wojną świa­
tową również ukazała się kometa.

Premier zapowiedział również, że .w naj­
bliższych dniach zgłoszony zostanie do Iz­
by projekt ustawy, przewidującej pierw­
szeństwo dla zamówień rządowych we wszy 
stkich fabrykach. Kontrolę nad wykona­
niem tej ustawy będzie miał minister zao­
patrzenia.

Premier oznajmił, że na stanowisko mi­
nistra zaopatrzenia powołany zostanie do­
tychczasowy minister komunikacji dr Lesli 
Burgin.

urodzin Fuehrera

Rozmówki gdańskie
„Danziger Vorposten“ uważając widocz­

nie za wskazane w specyficzny sposób pod­
kreślić redakcyjne relacje z przebiegu uro­
czystości czwartkowych, przytacza taki usly 
siany rzekomo dialog dwóch Polek, przyglą­
dających się przystrojonym ulicom:

— I to ma być nasz polski Gdańsk?
— Trudno, co zrobić — pada „ zrezygno­

wana“ odpowiedi.
Sztuczność i fikcja rozmowy jest oczywi­

sta, do czego dodać by jeszcze można, że 
i z naszej strony moinaby służyć szeregiem 
rozmówek Niemców gdańskich o treści da­
lekiej, ale to całkiem dalekiej, od artykułów 
i nastrojów wiejących z lamów „ Vorposte- 
na“, dialogów istotnie a u t e n t y c z ­
n y c h .

Nie chcemy jednak i nie potrzebujemy: 
po co powtarzać rzeczy znane, zapewne i 
tym, którzy mieli słyszeć rozmówkę owych 
„Polek“?

■J
Nowa kanonierka francuska
PARYŻ. W porcie Nantes odbyło się spu 

szczenię na wodę kanonierki „Capricieux“ 
o wyporności 600 ton. Jest to druga z serii 
3 nowych kanonierek. Pierwszy okręt z tej 
serii „Commendant Dubos“ został już spusz 
czony na wodę, a ostatni „Commendant 
Domine“ będziie spuszczony na wodę w ma­
ju br.

Stanowczą postawę Pofski
podkreśla prasa francuska

Ministerstwo zaopatrzenia armii w Anglii
będzie miało szerokie uprawnienia

jące pismo świadczące o głębokim przejęciu 
się najmłodszego pokolenia polskiego ideą 
obrony państwa.

„Czcigodny Panie Ministrze!
Tatuś mój, gospodarz małorolny, wal­

czył o niepodległość Polski w szeregach P. 
O. W, i jako ochotnik w wojsku polskim. 
-Ja jeszcze jestem mała i nie mogę wiele dać 
naszej Ojczyźnie. Ale mam zaoszczędzone 20 
zł i za te pieniądze nabywam jeden bon o- 
brony przeciwlotniczej,

I wszystkie dzieci z kraju i z zagranicy 
wzywam, aby za swoje oszczędności złożo­
ne w PKO. nabyły bony obrony przeciwlot­
niczej. Składając to oświadczenie na Twe

W ciągu środy i czwartku ulice i place 
Gdańska udekorowane były flagami ze swa­
styką, girlandami i portretami Hitlera. W 
przeddzień urodzin Fuehrera  ̂ wieczorem od­
był się capstrzyk z pochodniami, w którym 
wzięły udział oddziały partyjne, W czwar­
tek południe w różnych częściach , miasta 
urządzone zostały wspólne obiady, a wieczo­
rem w salach manifestacje.

Jak zwykle w takich okazjach, tak i tym 
razem znalazły się jakieś ręce, które pomalo 
wały okna wystawowe niektórych składów 
polskich napisami o treści antypolskiej.

Prasa niemiecka w Gdańsku zamieści-- 
ła reprodukcję dokumentu, w którym kan-

ręce, proszę Cię Panie Ministrze, o przewód" Pierzowi Rzeszy Hitlerowi nadane zostało 
niczenie w naszych skromnych dziecięcych 
zamiarach“, ,

(—) Irena Mielczarkówna, ucz. I  kl. 
szkoły powszechnej w Kazimierzu, pow, 

łódzkiego.

Ofarasfrasznegonałogu
Brak pieniędzy na alkohol 

przyczyną samobńjstwa
Mieszkaniec miasta Grudziądza — Ro­

man Zuk napił się w celach samobójczych 
kwasu solnego. Żona nieszczęśliwego po­
wiadomiła o wypadku policję, która odsta­
wiła denata do szpitala miejskiego, gdzie 
wczoraj zmarł.

Zuk padł ofiarą strasznego nałogu nad­
używania alkoholu. Z natury człowiek dość 
spokojny, a nawet miły, nie mógł żyć bez 
alkoholu. Gdy nie starczyło na wódkę, pił, 
co mu pod rękę wpadło, a najczęściej ska­
żony spirytus. A gdy i na to nie starczyło — 
kradł, by tylko ten napój zdobyć.

Obecnie zrozpaczony brakiem pieniędzy 
na aL.ohol, postanowił skończyć z życiem 
i napił się kwasu solnego.

Tabela porównawcza sił 
morskich

Stan liczebny flot morskich osi 
Rzym—Berlin i ententy Paryż—Lon­
dyn wynosi: pancerniki:

Anglia — 15, Francja — 7, ra­
zem — 22;

Niemcy — 5, Italia — 4, razem
9;

krążowniki ciężkie:
Anglia — 15, Francja — 7, razem 

—  22;
Niemcy — 0, Italia — 7, razem — 

7;
krążowniki lekkie:
Anglia — 24, Francja — 43, razem 

- 6 7 ;
Niemcy 

18;
kontrtorpedowce:
Anglia — 97, Francja

— 135;
Niemcy — 28, Italia

— 115;
łodzie podwodne:
Anglia — 44, Francja — 76, razem

—  120;
Niemcy — 43, Italia — 97, razem 

— 140.

obywatelstwo honorowe Gdańska. Znamien­
ne, że akt mówi o obywatelstwie tym jako 
„znaku wiecznego w ę z ł a  k r w i  z naro­
dem niemieckim“.

Organ prasowy partii narodowo-socjali- 
stycznej w Gdańsku zamieścił artykuł, w 
którym pisze o — „nierozerwalnym związ­
ku“ Wielkich Niemiec z miastem u ujścia 
Wisły. Fuehrer — dowodzi „Vorposten“ —

nigdy o Gdańsku nie zapomniał, co było 
mniej lub więcej widoczne. Dzisiaj jednak, 
skoro Fuehrer przyjął obywatelstwo Gdań­
ska, znikły najmniejsze nawet w ą t p l i ­
w o ś c i .

Ton artykułu jest nader spokojny,

Obchöd rocznicy urodzin Hitlera 
w Nlemcznch

BERLIN. Na Wilhelmsplatz przez całą 
noc stały tłumy, które domagały się głośny­
mi okrzykami pojawienia kanclerza. Około 
północy kanclerz Hitler ukazał się na bal­
konie swego pałacu.

W  myśl tradycji piarwti złożyli z wybi­
ciem godziny 12-tej w nocy swe życzenia: 
członkowie sztabu osobistego Hitlera oraz 
jego najbliżsi współpracownicy.

Cała prasa wczorajsza omawia bardzo 
obszernie obchód rocznicy urodzin kancle­
rza. Dzienniki zawierają wielką ilość ilu­
stracji oraz opisów z życia kanclerza.

„Völkischer Beobachter“ zamieszcza o- 
dezwę poświęconą kanclerzowi Hitlerowi 
pióra feldmarszałka Göringa.

PARYŻ. Prasa paryska podnosi stanów-; 
czą postawę Polski.

„Paris Midi“ w depeszy swego korespon­
denta warszawskiego, przytaczając rzeko­
me rewindykacje niemieckie pod adresem 
Polski pisze, że Warszawa bynajmniej nie 
jest skłonna do akceptowania stanowiska 
niemieckiego. Można z łatwością stwierdzić 
—■ pisze korespondent — że Polską nie po­
czyni Rzeszy najmniejszej koncesji i że 
wszystkie balony próbne, lansowane w tym 
celu w Berlinie pozostaną bez skutku.

„Paris - Soir“ sygnalizuje z Berlina, że; 
zarówno Warszawa, jak i koła polskie w i 
Berlinie zaprzeczają kategorycznie wszel­
kim pogłoskom na temat rzekomych roz­
mów między Polską a Niemcami w sprawie 
Gdańska.

„Intransigeant“ pisze, że chodzi tu o  ba­
lon próbny, gdyż Warszawa zaprzecza jak 
najenergiczniej tym wszystkim informa­
cjom i precyzuje, że stanowisko Polski, bar­
dzo dobrz“ znane, nie ulega żadnym zmia-

« o  zairł inż. Gierszewskiego?

Zag ad ka łańcucha w  drzw iach

6, Italia — 12, razem

- 38, razem 

87, razem

Drzwi zamknięte od wewnątrz na łań­
cuch — to najważniejsza zagadka, jaka 
wyłoniła się w toku wczorajszej rozprawy.

Ten niezwykłe interesujący moment 
wniósł do sprawy goniec banku p. Spo- 
czyński.

— Do mieszkania inż. Gierszewskiego 
przyszedłem o 12 m. 30 z listem. Służąca 
uchyliła drzwi. Były zamknięte na łań­
cuch. Przez łańcuch podałem list — ze­
znaje p. Spoczyński.

Adw. Drobniewski: — Czy służąca do­
piero przy otwieraniu drzwi założyła łań­
cuch?

ŁAŃCUCH — ZAGADKA
Św.: — Nie. Był założony już poprze­

dnio. Jako listonosz, znam dobrze chrobot 
zakładanego łańcucha. W tynj wypadku 
chrobotu nie słyszałem.

Zeznanie to wywołuje duże wrażenie. 
Można by bowiem — wychodząc z założenia, 
że słowa te są ścisłe, — wnioskować, iż o 
12 m. 30 morderca znajdował się w obrębie 
mieszkania. Oczywiście, nie jest wykluczo­
ne, iż — polegając ciągle na obiektywnej 
ścisłości zeznań listonosza — łańcuch mogła 
założyć, w nieznanych na razie okoliczno­
ściach, służąca Molenda. Nie wspomniała 
wprawdzie we wtorek o tym szczególe.

Natychmiastowe wyjaśnienie zagadki 
łańcucha uniemożliwiła nieobecność Molen 
dy na sali. Być może, w dalszym ciągu 
sprawy ten istotny monient znajdzie pełne 
wytłumaczenie.

/eznania innych świadków odtworzyły z 
całym bogactwem szczegółów przebieg 
pierwiastkowego śledztwa, podjętego w 
dniu morderstwa. Wyłoniło się wiele no­
wych szczegółów.'

Śledztwo początkowo szło po linii hipo­
tezy samobójstwa.

Pierwszym człowiekiem, który nie u- 
wierzył w tę hipotezę, był administrator 
domu przy ul. Lwowskiej 8.

TO NIE SAMOBÓJSTWO
-  Zwróciły moją uwagę — mówi p. To- 

lak — takie fakty: brak klucza od zamknię­
tego pokoju, przecięty sznur telefoniczny,

wywrócona na zewnątrz kieszeń, ślady 
krwi na podłodze, oraz zasinienia na czole 
i za uszami nieboszczyka -— jakby ślady 
nacisku czyichś palców. Ten ostatni mo­
ment zwłaszcza, który był b. ważny, moim 
zdaniem, został zbagatelizowany. Posterun­
kowy, prowadzący śledztwo, wyraził przy­
puszczenie, że inżynier przed śmiercią wy­
rzucił klucz oknem. Ale to było niemożli­
we, bo okno na zimę (29 września) zostało 
zaklejone papierem. Mimo to, nie wiem 
dlaczego, szukano klucza na podwórku.
' — A ślady krwi na podłodze u stóp nie­
boszczyka?

— W przekonaniu śledztwa, to nie były 
ślady krwi. Ja jednak upieram się, że 
krew.

A JEDNAK...
Świadek, posterunkowy prowadzący 

śledztwo: — O śmierci inż. Gierszewskie­
go zawiadomiono mnie ok. godz. 3-ej. Za­
równo zupełny ład w gabinecie, jak i po­
zycja nieboszczyka, który siedział przy biur­
ku, oparty na ręce, brak rany na ciele, ra­
port lekarza, stwierdzający zgon i opatrzony 
uwagą: „Samobójstwo?“ (ze znakiem zapy­
tania) — wszystko to zdawało się wykluczać 
zbrodnię. Rozpytywałem służącą, która po­
wiedziała, że pan miał dzisiaj wizytę siostry, 
z którą źle żył i tak pewnie przejął się tą 
wizytą, że zmarł nagle na serce. Ja jednak 
uważałem, że inż. Gierszewski otruł się.

— Przewodniczący: •— A brak klucza, 
przecięty sznur telefoniczny, brak narzę­
dzia, którym sznur mógł być przecięty — 
nic panu nie nasunęły?

Św.: — W praktyce policyjnej dużo mia­
łem takich wypadków, że samobójcy przed 
wykonaniem zamachu odcinali się od 
świata w ten sposób, by nie ulec pokusie 
ratowania życia. Nożyczek szukałem dość 
długo i znalazłem je na drugim stoliku 
pod papierami.
TO KUCHARSCY — MÓWIŁA MATKA

Świadek posterunkowy Lipiński opo­
wiada szczegóły przesłuchania osób, mo­
gących mieć związek z ew. zabójstwem
Matka zamordowanego inż. Gierszewskiego

i zarazem oskarżonej powiedziała w czasie 
przesłuchiwania:

—  Jeżeli to jest morderstwo, to dokonać 
go mogła tylko moja córka za namową
Kucharskiego.

Kucharska nie była wówczas przesłuchi­
wana, mimo, że oczekiwała w podnieceniu 
swej kolei. Posterunkowy zawiadomił ją 
potem, że jej badanie odbędzie się w jej 
mieszkaniu przy ul. Mianowskiego.

Po rewizji w tym mieszkaniu, Kuchar­
ska została aresztowana 4 października. W 
czasie rewizji zachowywała się, według ze­
znań posterunkowego, co najmniej dziw­
nie. Była niezwykle zdenerwowana.

— W czym to się objawiało?
— Zaciskała pięści. Podnosiła je do 

skroni i czoła. W pewnym momencie rzu­
ciła się na podłogę i zaczęła całować psa.

Świadek Woźniakowski, wspólnik śp. 
inż. Gierszewskiego, twierdzi, źe od same­
go początku proponował, by rodzina zdecy­
dowała się na sekcję zwłok. Sekcja, jego 
zdaniem, mogła by rozwiązać zagadkę tej 
strasznej, niezrozumiałej zupełnie śmierci.

LUDZIE POSĄDZAJĄ...
— Obawiałem się — mówi p. Woźniakow­

ski, że ludzie mogą powiedzieć, iż niebo­
szczyk zabił się na tle jakichś zatargów ze 
mną. Krytycznego dnia o 8 rano podejmo­
waliśmy pieniądze w BGK. przyznane nam 
jako kredyt budowlany. Przeleliśmy je od 
razu na inne konta. Śp. Gierszewski nie 
wziął z tej sumy ani grosza.

Panowała między nami _ zawsze jak naj­
lepsza harmonia, ale ludzie zawsze lubią 
posądzać. Zwróciłem się w piątek do żony 
nieboszczyka i prosiłem, aby zgodziła się 
na sekcję, bo ją też gotowi posądzić, że 
przez nią Zbyszek popełnił samobójstwo.

Świadek charakteryzuje zmarłego jako 
człowieka niezwykłe skrupulatnego w ra­
chunkach, pełnego energii i sprytu. W dniu 
śmierci rano był taki sam jak̂  zawsze. Mo 
nie wskazywało na jakąkolwiek tragedię. 
Z banku wyszedł pośpiesznie, bo mówił, że 
o 10 ma ważne spotkanie w domu. Nie 
zwierzał się z kim, bo był na ogół skryty, 
zwłaszcza w sprawach rodzinnych.
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Górą nasza armia I

(s) Po komplimentach o armii polskie] 
ze strony prasy francuskiej 1 angielskie], 
możemy zanotować takie same słowa naj­
wyższej pochwały ze strony prasy niemiec­
kiej.

„Völkischer Beobachter" pisze:
Rozbudowa armii jest jeszcze w toku, 

armia jednak odpowiada już dzisiaj 
nowoczesnym wymaganiom. W ubie­
głym roku przystąpiono do formowa­
nia dwóch nowych dywizyj piechoty. 
Siły pokojowe armii wynoszą ogółem 
270 000 żołnierzy i 32 000 żołnierzy Kor­
pusu Ochrony Pogranicza, nie łicząe 
28 864 zmilitaryzowanej policji i ponad 
150 000 żołnierzy „brygad obrony naro­
dowej“ oraz hufców szkolnych“.

Zdaniem sprawozdawcy wojskowego „Völ­
kischer Beobachter“, stan pokojowy armii 
polskiej przedstawia sie następująco:

„10 korpusów, 30 dywizyj piechoty 
z łącznie 277 batalionami liniowymi 
i 51 batalionami K. O. P., następnie 
z 15 brygadami kawalerii (w tym 1 zmo­
toryzowana), z 220 szwadronami, wresz­
cie 75 kompanij saperów, 65 łączności 
i 48 kompanij wozów pancernych.

Artyleria rozporządza 334 bateriami 
polnymi (w tym 4 zmotoryzowane), 
107 bateriami ciężkimi (11 zmotoryzo­
wanych) i 40 bateryj przeciwlotni­
czych“.

Owacje dla p. ministra Becka
Pan minister spraw zagranicznych Józef 

Beck ma w czasach dzisiejszych ciężki ży­
wot, dlatego — przypuszczam —- przyjemnie 
mu było wyczytać w „Polsce Zachodniej“ , 
co następuje:

„O tym, że polski minister spraw za­
granicznych będzie towarzyszył rumuń­
skiemu koledze p. Gafencu w prze- 
jeździe tego ostatniego przez Polskę, 
nie wiedziano absolutnie nic. To też. 
nie było na dworcu katowickim zwy­
kłego tłumu ciekawskich i gapiów. Byli 
podróżni, śpieszący do pociągów i z po­
ciągów do miasta, urzędnicy kolejowi 
i służba kolejowa. Ministra Becka po­
znano jednak niezwłocznie, a po­
znawszy, zgotowano mu owacyjne po­
witanie. Witał sternika polskiej poli­
tyki zagranicznej każdy na swój spo­
sób. Witano go serdecznymi ukłonami 
i pełnym życzliwości uśmiechem. Ktoś 
podniósł okrzyk: „niech żyje minister 
Beck!“. Inni okrzyk podjęli. Słowem, 
była to niezwykle miła, prawdziwa 
sp ntaniczna manifestacja. Świadczy 
ona wymownie o tym, iak wysoko 
oceniana jest przez przeciętnego oby­
watela rola ministra Becka w kształto­
waniu dróg polskiej polityki zagra­
nicznej i jego niezmiernie trudna 
praca“.
Precz ze srebrnymi lisami

„Wieczór Warszawski“ propaguje daleko

Chmury nad Gibraltarem
Czy oś Rzym-Berlin opanuje tą ważną bazą mocarstw

zachodnich?
GIBRALTAR (po arabsku Diebel al 

Tarik, tj. góra Tarika), skała i miasto 
(W tys. mieszkańców) w Andaluzji (Hisz­
pania Południowa) nad cieśniną Gibral- 
tarską, łączącą Atlantyk i Morzem Śród­
ziemnym, jedna z najsilniejszych twierdz 
skalnych; stacja morska i węglowa. Od 
roku 4704 należy do W. Brytanii; port 
handlowy i wojenny.
Przybycie eskadry wojenne] floty nie­

mieckiej na wody Morza Śródziemnego wy­
wołało automatycznie przesunięcie części 
francuskiej floty atlantyckiej z Brestu do 
Gibraltaru.

W pewnej części prasy roi się z tego po­
wodu od zapowiedzi mniej lub więcej fan­
tastycznych.

Przewidywany jest bliski upadek Gibral­
taru wzgl. jego ewakuacja, pod groźbą współ 
nych działań włosko - niemiecko - hiszpań­
skich. Pisze się też o możliwości zajęcia zneu

RE.U NAUCZKI
AR TRETYZM  i P O D A G R A
sq  p lagą  ludzkości Tabletki Togal 
stosowane w tych cierpieniach w  
dawkach po Z *3 tabletek 3 razy 
dziennie uśmierzają bóle i przyno­
szą ulgę. Do nabycia w  aptekach.

j o g a f
idącą oszczędność, w czym musimy mu 
przyznać rację:

„Nikt z nas nie będzie miał nic prze 
ciwko przywozowi z zagranicy surow­
ców, maszyn lub niezbędnych narzędzi, 
choć i w tej dziedzinie niewątpliwie 
dużo dałoby się zrobić. Ale kupowa­
nie drogich owoców zagranicznych, co 
i tak jest dziełem wa rstw u przy witejo- 
wąnych, paradowanie w srebrnym lisie 
lub futrze karakułowym za pieniądze, 
które mogły być obrócone na wzmoże­
nie naszego potencjału obronnego, me 
da się obronić żadnym rzeczowym ar­
gumentem. Zwłaszcza, teraz!“.

fcrałizowanego terytorium Tangeru przez 
Hiszpanów, w oparciu o flotę niemiecką, 
albo o wymierzeniu armat Ceuty i Algeei- 
rasu, z Maroka hiszpańskiego, leżącego na­
przeciwko Gibraltaru, na Gibraltar, o zam­
knięciu cieśniny Gibraltarskiej przez nie­
mieckie i włoskie okręty podwodne itd.

Oczywiście trudno tłumaczyć wszystkie
f a l

ew R c.cs

r & f  S P A N I E N
f  MADRID BjS

TO

BARCELON?

MAPKA SYTUACYJNA GIBRALTARU 
twierdzy angielskiej, pełniącej straż nad 
cieśniną Gibraltarską. Naprzeciwko Gi­
braltaru na wybrzeżu afrykańskim, biały 

skrawek oznacza Maroko hiszpańskie, 
te fantazje, a jeszcze trudniej prorokować, 
co nastąpi. Podróż floty niemieckiej, sama 
przez się, nie jest niczym nadzwyczajnym 
i rokrocznie podróże takie miały miejsce, 
szczególnie od czasów hiszpańskiej wojny 
domowej (prawda, że przy mniejszym udzia­
le okrętów podwodnych).

Jeśli jednak weźmiemy pod uwagę chwi­
lę obecną, to oczywiście podróż nabiera do­
niosłej wagi, a to tym bardziej, że przy dzi- 
giejszym napięciu stosunków łatwo o jakiś 
incydent, Historycy pamiętają, że na tymże 
Morzu Śródziemnym, przed 25 laty, rozpo­
częły wojnę niemieckie okręty „Goeben" i 
„Breslau“, po czym schroniły się do Darda- 
neli, gdzie wywarły przemożny wpływ na 
przyłączenie się Turcji do wojny po stronie 
Niemiec i Austrii.

Opinia francuska, zaniepokojoną dzisiej-

2a w & z c  c o o m f a c a
3 .  i dowcipna, a lekka rozmowa 

‘ z nią jest prawdziwą przy­
jemnością. Już sam widok 
jej wspaniałych, jak jedwab 
błyszczących włosów.sprawia 
radość Stale pielęgnu­

je swoje włosy stosując oieaikaliczny(

Szampon Czarna główka
W 2 odmianach: do ciemnych i jasnych 

włosów, w proszku i w płynie.

świat pracy w Polsce da­
wał już niejednokrotnie do­
wody wielkiego patrioty­
zmu i ofiarności dla pań­
stwa. Pracownicy umysło­
wi i robotnicy, w momentach poważ­
nych dla kraju wydarzeń, zawsze bez 
wahania stawali na wezwanie, skła­
dając zarówno ofiarę ze swych skrom­
nych zarobków', jak i daninę zdro­
wia i życia. Ofiarnie walczyli za Pol­
skę Niepodległą podczas najazdu bol­
szewickiego w 1920 roku, bez szemra­
nia zakupywali Pożyczkę Narodową, 
czy Inwestycyjną, świadcząc najczę­
ściej finansowo bez porównania sil­
niej w stosunku do swych możliwo­
ści, niż inne odłamy społeczeństwa.

Ten sam nastrój gotowości i ofiar­
ności charakteryzuje rzesze pracow­
nicze i w obecnej sytuacji dużego na­
pięcia międzynarodowych stosunków 
politycznych. Możliwość wolny nie 
przejmuje ich niepokojem. Postawą 
swoją deklaruje świat pracy goto­
wość obrony niezależności kraiu 
przed wrogiem zewnętrznym. Dla 
wzmocnienia obronności kraju na 
wypadek wojny, chętnie nabywa Po­
życzkę Lotniczą, składając ponadto 
ofiary pieniężne i na Fundusz Obro­
ny Narodowej.

Dziś jednak mamy do zanotowania 
fakt zunełnie wyjątkowy, fakt świad­
czący nie tylko o patriotyżmie i ofiar­
ności świata pracy, ale i o jego głę­
bokiej dojrzałości obywatelskiej,
0 świadomym i czynnym stosunku 
do państwa polskiego i poczynań 
rządu.

W  dniu 17 kwietnia związki zawo­
dowe robotnicze i pracownicze na 
Śląsku wydały wspólną deklarację, 
głosząc zaniechanie walk organiza­
cyjnych i walk klasowych w Imię 
jedności narodowej, niezbędnej — 
w obecnej trudnej sytuacji — dla 
obrony kraju. Związki zawodowe 
górników i metalowców, komisje
1 rady okręgowe poszczególnych cen-

Spokój społeczny 
w imię obrannośti państwa

trał związków robotniczych, związki 
pracowników handlowych, biuro­
wych, Unia związków zawodowych 
pracowników umysłowych, organi­
zacje reprezentujące cały wachlarz 
najrozmaitszych ugrupowań ideo­
wych: Zjednoczenie Polskich Związ­
ków Zawodowych (Obozu Zjednocze­
nia Narodowego), związki klasowe, 
Zjednoczenie Zawodowe Polskie, 
Chrześcijańskie Zjednoczenie Zawo­
dowe itd. połączyły się W E WSPÓL­
NEJ IDEI WZMOCNIENIA OBRON­
NOŚCI KRAJU.

Deklaracja rozpoczyna się od 
stwierdzenia, że wielkie znaczenie 
obecnego okresu dla przyszłości na­
rodu polskiego nakłada wyjątkowe 
obowiązki na każdego obywatela. Za­
daniem najważniejszym jest w chwili 
obecnej wytworzenie w psyehice na­
rodowej największej spoistości, spo< 
koju i świadomości zadań, jakie cze­
kają cały naród. Dla zapewnienia tej 
spoistości, wyżej wymienione organi­
zacje, reprezentujące większość zor­
ganizowanego świata pracy na Ślą­
sku, deklarują zaniechanie, na okres 
naprężenia międzynarodowe??©, walk 
między sobą na zebraniach publicz­
nych i w prasie i powołują stała ko­
misję porozumiewawczą, zadaniem 
której będzie uzgadnianie wszelkich 
wystąpień na zewnątrz, mafacyeb 
znaczenie ogólne dla całości stosun­
ków ekonomicznych lub prawnych 
świata pracy. Organizacje zaniecha­
ją propagandy w prasie i na zebra­
niach tych zagadnień, k»óre mogą 
w chwili obecnej odwracać uwagę 
i osłabiać energię wobec sprawy naj­
ważniejszej: spoistości i jedności po­
stawy narodowej wobec najważniej­
szego zagadnienia obronności i siły 
państwa.

d owych 
chanie 
nych

szym stanem rzeczy, żąda już od kilku tygo­
dni zajęcia hiszpańskiego Maroka, co praw­
dopodobnie możnaby uskutecznić bez więk­
szych trudności, s co od razn dałoby Gibral­
tarowi pożądane oparcie i uchroniłoby 
twierdzę tą od wszelkiej akcji zaczepnej ze 
strony wybrzeża afrykańskiego. Cieśnina 
Gibraltarska szeroka na 15—25 km i głęboka 
na 450 metrów, przy panujących tam sil­
nych prądach, nie dałaby się łatwo zamknąć 
całkowicie przez flotę włosko - niemiecko- 
hiszpariską — ani sieciami, ani minami. 
Natomiast akcja okrętów podwodnych by­
łaby w niej zawsze utrudniona dzięki bry­
tyjskim patrolowcom i aparatom podsłu­
chowym, a także lotnictwu.

Wątpliwe jest jednak, czy rząd francu­
ski chwyci się takiego środka, jeśli nie bę­
dzie zupełnie już wyraźnej prowokacji ze 
strony przeciwnej, W każdym jednak razie 
stwierdzić można, że los Gibraltaru jest w 
pewnym stopniu zależny nie tylko od poli­
tyki hiszpańskiej, ale i od tego, kto będzie 
władał przeciwną stroną cieśniny, to jest 
skrawkiem wybrzeża afrykańskiego, które 
dziś jest w ręku Hiszpanii, a przede wszyst­
kim od tego, kto będzie panował na mo­
rzu.

Ałe pod tym ostatnim względem, jak 
dotąd, wątpliwości być nie może. Przewa­
ga ciężkich sil morskich po stronie mo­
carstw zachodnich (Anglii i Francji)

(Ciąg dałszy na str. 4).

O czcifit sle m nńtw is
Ale to zawieszenie bro­

ni odnosi się nie tylko do 
walk między organizacja­
mi pracowniczymi. Dekla­
racja organizacyj zawo 
ogłasza również zanie- 
ostrych walk ekonomicz- 

w stosunku do praco­
dawców. Strajki mają być zaniecha­
ne, a żądania ekonomiczne, które 
mogłyby wywołać trudności w życiu 
przemysłowym, w razie ich wysunię­
cia, będą załatwiane tylko w drodze 
bezpośrednich rokowań lub postępo­
wania rozjemczego.

Świat pracy rozumie że w obecnej 
chwili gotowość obronna w kraju 
w równej mierze opiera się na en' 
tuzjazmte narodu, jak i PRZYGOTO 
W  ANIU TECHNICZNYM; nie chce 
więc przeszkadzać normalnemu 
funkcjonowaniu i rozwojowi pro­
dukcji przemysłowej. Rozumiejąc 
wagę tych postanowień, deklaracja 
apeluje w końcu do wszystkich orpa- 
nizaeyj zawodowych Innych terenów 
Polski o naśladowanie zawartego na 
Śląsku porozumienia.

Zdarzało się już nieraz, że w mo­
mencie wybuchu wojny, np. ostatniej 
wojny światowej, zacierały się w róż­
nych państwach sprzeczności między 
poszczególnymi ugrupowaniami pra 
cewników i wszystkie zgodnie stawa 
ły do służby wojskowej w obronie 
kraju. Dowodem jednak wielkiego 
wyrobienia państwowego I twórcze­
go patriotyzmu jest obecnie ogłoszo­
na deklaracja organizacyj pracowni­
czych polskich, które, nie czekając na 
moment najwyższego niebezpieczeń­
stwa, grożącego krajowi, postanowiły 
sprawę gotowości obronnej na pierw­
szym miejscu przed waśniami mię 
dzyorganizacyjnymi i walkami kla­
sowymi i ogłosiły hasło pokoju spo 
łecznego i spójni narodowej jako naj-j 
ważniejszą — w obecne] chwili 
ideę świata pracy.

(s)  /  cyfry moją a wo-¡u wymowę. 
Wedle danych statystycznych z ro­

ku 1937 istniało w Polsce 5!) przed­
szkoli z niemieckim językiem naucza­
nia. Szkól powszechnych z niemieckim
1 szykiem nauczania 665: szkól zawo­
dowych niemieckich 7. W sumie szkol­
nictwo niemieckie w Polsce liczyło 769 
zakładów.

A polskie szkolnictwo w Niemczechf
Weźmy pod uwagę, że polska mniej­

szość w Niemczech fest dwukrotnie 
większa od niemieckiej w Polsce.

Przedszkoli jest zaledwie 29, szkól 
powszechnych z polskim językiem na­
uczania oz... 65!J

*
Świat cie'kiei pracy ras po raz daje 

dowody wielkiej ofiarności na cele 
obrony przeciwlotniczej.

Oto 'jeden z rzemieślników gdyń- 
shioh, stolarz Krajewski, zatrudniony 
w Stoczni Gdyńskiej, ofiarował cały 
swój majątek w postaci zaoszczędzo­
ne no przez dl u ni okres pracy kapita- 
liku w sumie 1300 zł na zahup Po­
życzki Obrony Przeciwlotniczej.

*
Benesz zapowiada walkę. Trochę ta 

późno, aleó zawsze lepiej późno, niż 
nigdy. .

Były prezydent Czechosłowacji Be­
nesz wydał manifest do Czechow, prze­
bywających za. granicą, a jest. ich około
2 miliony, — że podejmuje walkę n nie­
podległość państwa czeskiego.

Benesz oświadczył dziennikarzom, 
ze przystępuje do frontu przeciw na­
pastnikom.

*
Według oficjalnych 'danych nie­

mieckiego rocznika statystycznego za 
rok 1938 ubito m  konsumcfe¿ kom 
o 1. 500 sztuk więcej, aniżeli w r. 1932.

fA\le to nic 'jeszcze. Najciekawsze, że 
psów... na konstmeję ubito 82 proc.

Iwie ce i. aniżeli w roku 1937.
Tle.'kotów, oficjalna, statystyka me 

podaje.

Biedne psy!



„Rocznik polityczny i gospodzrczy PAT“
na rok 1939

Już ukazał się w handlu księgarskim 
„Rocznik polityczny i gospodarczy Pol 
skiej Agencji Telegraficznej (PAT)“ na rok 
1939, który jest już ósmym wydaniem tej 
cennej publikacji. Zarówno strona zewnętrz­
na, jak i treść „Rocznika“ osiągają z roku 
na rok coraz wyższy poziom. Wartość „Rocz­
nika“, jako niezastąpionej podręcznej ency­
klopedii praktycznej życia polskiego, nie­
zbędnej we wszystkich dziedzinach pracy, 
podkreślane były przez krytykę fachową 
wielokrotnie. „Rocznik“ na r. 1939, liczący 
1240 stron druku, jest nieocenionym i wszech 
stronnym źródłem informacyj.

Na treść „Rocznika“ składają się w roku 
bieżącym przede wszystkim wiadomości o- 
gólne o terytorium ludności, dziejach, ustro­
ju współczesnym Rzeczypospolitej Polskiej 
Z kolei znajdujemy obszerny dział informa- 
cyj organizacyjno - personalnych, dotyczą­
cych naczelnych organów władzy państwo­
wej i administracji rządowej. Dział ten u- 
zupełnia wyczerpujące studium o ustroju 
samorządu terytorialnego i o tak aktualnych

'v roku bieżącym zasadach samorządowego 
prawa wyborczego.

Z innych materii omawianych w „Rocz­
niku“ wymienimy: sprawy wyznaniowe, ży­
cie oświatowo - kulturalne, w szczególności 
szkolnictwo, naukę, literaturę, sztukę, wy­
chowanie fizyczne, stosunki intelektualne 
Polski z zagranicą itd. Dział prasy został 
potraktowany w tym roku obszerniej niż w 
latach poprzednich ze względu na doniosłe 
zmiany charakteru ustawodawczo - organi­
zacyjnego, jakie zaszły w r. 1938 w dziedzi­
nie prasowej i zawodowo - dziennikarskiej. 
Należy podkreślić z uznaniem fakt, iż m. in. 
„Roęznik“ podaje dekret prasowy oraz ogół- 
no-państwowy układ zbiorowy pracy w za­
wodzie dziennikarskim. Jak co roku, na 
wysokim poziomie potraktowane zostały 
w „Roczniku“ działy: gospodarczy i spo­
łeczny.

Zamyka „Rocznik“ artykuł o zmianach 
terytorialnych, jakie zaszły w Europie w 
roku 1938.

Kredyt na zakładanie s*dów
Jak się dowiadujemy, lokalne instytucje 

kredytowe na terenie rolniczym, a więc 
Gminne Kasy Pożyczkowo-Oszczędnościowe, 
Kasy Spółdzielcze i Komunalne Kasy O- 
szczędności przystąpiły już do corocznej ak­
cji rozprowadzania wśród rolników kredy­
tu na zakup drzewek owocowych. Kredyt 
ten pochodzi z funduszów Banku Rolnego.

Kredyt na zakup drzewek nie jest udzie­
lany w gotówce, a wyłącznie w towarze. In­
stytucja udzielająca pożyczki poleca szkół­
ce drzew owocowych dostarczyć klientowi 
odpowiednią partię drzewek, ściągając w

przyszłości od rolnika przypadające raty. 
Kredyt ten obejmuje: cenę nabytych drze­
wek, koszt ich przewozu do sadu rolnika 
i po 20 gr od drzewka na koszty zasadzenia, 

Z kredytu mogą korzystać rolnicy za­
kładający sad na obszarze co najmniej pół 
hektara. Termin kredytu jest 4-ietni. p>rzv 
spłacie w 6-ciu ratach półrocznych. Pierw­
sza rata płatna jest w 18 miesięcy po za- 
ciąg-nięciu pożyczki.

Import wełny argentyńskiej 
do Polski

Z ostatnich sprawozdań statystycznych 
odnośnie wywozu wełny z Argentyny, zwra 
ca uwagę wzrost eksportu argentyńskiej weł 
ny brudnej do Polski, przy jednoczesnym 
znacznym spadku sprzedaży wełny do Ja­
ponii, która przerzuca się ponownie na ry­
nek australijski. Japonia wykazuje wyraź 
nie brak zainteresowania rynkem argentyń­
skim, gdzie natrafia ńa coraz większe trud 
ności w zbycie swych towarów.

W przeciwieństwie do 
polskie zakupy wełny w Argentynie, co jest 
dla Polski o tyle korzystne, że istnieją w za­
mian dalsze możliwości zwiększenia ekspor 
tu polskich towarów na rynek argentyński.

■ Ł a z ź g t i t a
Deklaracje, kombinacje —  

Akty, pakty i sugestie, 
Odprężeme, naprężenie —  

Wojna, pokój —  oto kwestie.
Ht

tka tym ¿wiecie, jak w szpitalu... 
Ten chce tamto, tamten owo —  

Europa z tej choroby 
Napewno nie wyjdzie zdrowo. 
Bowiem klimat za gorący —

Bieg wypadków nerwy drażni, 
Europa ma dziś wygląd...

KLIN

Nowy wynalazek w dziale 
papierosów

Ostatnim krzykiem mody we Francji 
i w Anglii, o ile chodzi o palenie, są papie­
rosy z filtrem.

Słynna na cały świat fabryka E. Laurens 
zastosowała podobne filtry do swoich wyro­
bów. Wynalazek polega na, umieszczeniu w 
dolnej części ustnika filtru o długości pół 
tora centymetra z ligniny lub też specjalnie 
preparowanej waty, która działa łagodząco 
i oczyszczająco na dym. Filtry te stosuje się 

| zarówno do papierosów ustnikowych jak , 
bezustnikowych, przy czym Smak i aromat 
tytoniu tylko na tym zyskuje. Podobno Pol­
ski Monopol Tytoniowy nosi się z zamiarom 
wypuszczenia podobnych ■ „filtrowanych" 
papierosów na rynek. (11208

Znikają ogłoszenia pofskie 
z prasy niemieckie!

Największą zmianą, którą w ostatnim 
caasie obserwujemy w prasie niemieckiej 
w Polsce jest uderzające zmniejszenie się 
objętości poszczególnych dzienników. Szu­
kając przyczyny tego zjawiska, zauważy­
liśmy omal zupełny zanik ogłoszeń rekla­
mowych przedsiębiorstw polskich, które 
dawniej zajmowały zwykle około dwu ko­
lumn i były źródłem bardzo poważnych do­
chodów prasy niemieckiej w Polsce.

Obecnie poza ogłoszeniami własnymi po 
szczególnych wydawnictw i nekrologami 
dzienniki niemieckie mają zaledwie pół ko­
lumny drobnych ogłoszeń. Oto niewątpliwa 
przyczyna tego charakterystycznego zjawi­
ska. Zaniechanie subwencyj ogłoszenio­
wych przez przedsiębiorstwa polskie i re­
zygnacja ze współpracy reklamowej prasy 
niemieckiej w Polsce — doprowadziła 
w bardzo krótkim czasie prasę tę do właś­
ciwej pozycji.

Podobną sytuację można by wytworzyć 
bez większego nawet nakładu energii na 
wielu odcinkach życia gospodarczego, gdzie 
Niemcy na niektórych terenach w sposób 
sztuczny utrzymują swą przewagę, wyzy­
skując dotychczasową dobroduszność pol­
skiego rolnika, robotnika, kupca i przemy­słowca.

SKRZYDŁA
LOTNICZE m

NIOSĄ 
ZWYCIĘSTWO

Chmury nad Gibraltarem
(Dokończenie ze str. 3). 

jest aż nadto wymowna. Przewaga osi 
Rzym Berlin w okrętach podwodnych mo­
że wprawdzie stać się przyczyną wielkich 
i bolesnych strat, jednakże rozstrzygnięcia 
sama przez się nie przyniesie.

Natomiast wzrosło niebywale znaczenie 
Afryki, jako terenu strategicznego. Gdyby 
konflikt zbrojny wybuchł, fronty zachód 
nie ustabilizują się zapewne na liniach Ma 
ginota we Francji i Siegfrieda w Niem­
czech, wykluczając prawie wszelkie ruchy 
wojsk i manewry terenowe (wojna pozy­
cyjna). Natomiast na terytorium afrykań 
skim — wojna ruchoma jest możliwa, e 
takie tereny operacyjne, jak hiszpańskie 
Maroko, albo położona między Tunisem i 
Egiptem — Libia, nabierają specjalnego 
znaczenia. ,W jednym i w drugim wypadku 
decydować jednak będzie zawsze morze — 
zarówno ze względu na sprawę blokady 
(surowce, żywność itd.), którą Anglia 
Francja swą ciężką flotą łatwo mogą prze­
prowadzić, jak i na samą komunikację. 
Pod tym względem afrykańskie posiadło­
ści Włoch znajdują się w położeniu bardzo 
podobnym do kolonii niemieckich z czasów 
wielkiej wojny.

To też państwa osi centralno - europej­
skiej (Niemcy — Włochy) dążą do wzmoc­
nienia swych flot w basenie śródziemno­
morskim i do nawiązania stałej taktycznej 
i bezpośredniej łączności między tymi flo 
*ami. Odpowiedzią na tę dążność jest za­
pobiegawcze koncentrowanie sił Anglii 
Francji w żywotnych punktach strategicz 
nych basenu śródziemnomorskiego.

Rozumując poważnie, nie należy więc 
prorokować — bo strategia jest sztuką, a 
wojna wielką niewiadomą — ale też nie 
można tym bardziej przesądzać z góry losu 
Gibraltaru.

Reklama f rmy „Ats" zniknęły 
z tramwajów warszawskich
Zarząd miasta stołecznego Warszawy 

postanowił na własne ryzyko handlowe, 
nie czekając na decyzję dzierżawcy, zdjąć 
ogłoszenia „Persilu“ z tramwajów. Na skik- 
tek tego postanowienia, pracownicy tram­
wajowi zdjęli ze wszystkich wozów rekla« 
my „Persilu“, „Ata“, „Henko“ i „Imi“.

Rugowanie wpływów 
n»enveci*ich w Szwecii

Rząd szwedzki postanowił przedłożyć par­
lamentowi propozycje zakupienia przez rząd 
akcji towarzystwa Rutiwarskich kopalń pół- 
nocno-szwedzkich. Akcie te w chwili obecnej 
stanowią własność osoby która reprezentuje 
kapitał niemiecki.

W związku z tym rząd szwedzki zamierza 
na mocy ustawy z roku 1934 skorzystać z 
prawa całkowitego wykupienia wspomnia­
nych akcji i scentralizowanie, jej w rękach 
szwedzkich.

Wspomniane akcje stanowią obecnie nie­
zwykle ważną sprawę dla szwedzkiego prze­
mysłu zbrojeniowego.

N a  b i e ż n i ,  b o i s k u  i  r i n g u
Drugi dren mistrzostw bokserskich Europy

Zwycięstwo Czortka I Kolczyńskiego —  porażki Kowalskiego I Piłata
W drugim dniu zawodów bokserskich 

o mistrzostwo Europy, odbywających się 
w Dublinie, walczyło znów czterech Pola­
ków, odnosząc dwa zwycięstwa i ponosząc 
dwie porażki. Szymura i Pisarski walczą 
dopiero w czwartek.

Kaebi poddał się Czortkowi.
W wadze piórkowej Czortek wygrał z 

Estończykiem Kaebi przez poddanie się tego 
ostatniego po drugiej rundzie. W pierwszym 
starciu Polak rozpoczyna huraganowy a- 
tak, wobec którego przeciwnik jego jest zu­
pełnie bezsilny. Rundę wygrywa Czortek 
wysoko. Druga runda miała dramatyczny 
przebieg. Czorteik ma w dalszym ciągu prze­
wagę i w pewnej chwili rozcina Estończy­
kowi brew nad lewym okiem, alé po chwili 
sam doznaje głębokiej kontuzji prawego 
oka. Po drugiej rundzie Estończyk poddaje 
się. Czortkowi zaszyto ranę klamrami. Kon­
tuzja Polaka okazała się dość poważna, ale 
Czortek ma nadzieję, że mimo to będzie 
mógł w czwartek wałczyć.

W dalszych spotkaniach tej wagi Irland­
czyk Do wdali pokonał Niemca Graafa, An­
glikowi R. Watsonowi przyznano niezbyt 
słusznie zwycięstwo nad Węgrem Frigye- 
sem, wreszcie Belg Genot pokonał Łotysza 
Tregersa.

Kowalskiemu odebrano zwycięstwo 
nad Nuernbergiem

W w'adze lekkiej Kowalskiemu niesłu­
sznie odebrano zwycięstwo nad Niemcem 
Nuernbergiem. W pierwszej rundzie Nie­
miec miał przewagę i Polak odczuwa bar­
dzo wyraźnie jego ciosy. Druga runda była 
wyrównana, podczas gdy w trzeciej Poiak 
przechodzi do gwałtownego ataku i nie po-

zwala zupełnie przeciwnikowi dojść do gło 
su. Niemiec broni się rozpaczliwie, ale prze 
grywa wysoko rundę. Orzeczenie sędziów 
spotkało się z bardzo gwałtownym prote­
stem widowni, która owacyjnie oklaskiwa­
ła Polaka.

W drugiej walce w tej wadze Estończyk 
Kanaepi wygrał na punkty z Belgiem Ja- 
eobem.

Kolczyński zwycięża Byrona
Z dużym zaciekawieniem oczekiwano 

występu Kolczyńskiego, który na przeciw­
nika wylosował Belga Byrona. Walka nie 
była zbyt ciekawa. Polak miał przez cały 
czas dużą. przewagę i wygrał wysoko na 
punkty. Belg jednak zamiast nawiązać wal­
kę, bronił się tylko, zasłaniając twarz łok­
ciami. Walka miała więc raczej charakter 
treningu. Kolczyński, mimo zwycięstwa,, 
walczył zbyt wolno i niezbyt ruchliwie.

W innych spotkaniach Irlandczyk Een- 
den pokonał Fina Rossi, Anglik Thomas 
wygrał niespodziewanie z Niemcem Mura- 
chem, a Szwed Erik Agren znokautował w 
pierwszej rundzie Łotysza Tiasto.

Porażka Muracba wywołała dużą sensa­
cje, gdyż powszechnie spodziewano się, że 
w finale dojdzie do pojedynku pomiędzy 
Niemcem i Kolczyńskim.

Piłat przegrywa na punkty z Rumie
W wadź o ciężkiej Piłat przegrał, zgodnie 

z przewidywaniami, z Niemcem Runge. W 
pierwszej rundzie Piłat walczy bardzo am- 
bitnie, ale po kilku celnych ciosach Niemca 
słabnie. Druga runda była mniej więcej 
wyrównana. W trzecim starciu Niemiec 
znacznie górował i wygrał zasłużenie.

Frencja zdobywa nagrodę Armii Polskiej
Czwarty dzień międzynarodowych zawodów konnych w  Nicei
W czwartym dniu międzynarodowych 

zawodów konnych w Nicei rozegrano dwa 
konkursy.

W konkursie drużynowym o nagrodę Ar­
mii Polskiej zwyciężyła ekipa francuska 
w składzie por. Ries, por. Chealier i por. 
Bartillat.

Drugie miejsce zajęła Belgia.
Ekipa polska w składzie Komorowski na 

Zbiegu, SkuJicz na Dunkanie i Rylke na 
Bimbusie zajęła trzecie miejsce.

Indywidualnie pierwsze miejsce zajął 
Belg kpt. Gonze, który jedynie przeszedł 
parcours bez błędu (na 26 zawodników). 
Drugim był Francuz por. Bartillat.

W drugim konkursie o nagrodę kawale­
rii belgijskiej pierwsze miejsce zajęła eki­

pa rumuńska. Ekipa polska w składzie 
Skulicz, Komorowski i Rylke na koniach 
Astra, Wizja i Ares zajęła siódme miejsce.

Indywidualnie zwyciężył Rumun kpt 
Zahey przed Portugalczykiem kpt. Funcha- 
lem.

Nowy nokaut Louisa.
Bokserski mistrz świata wszystkich wag, 

Murzyn amerykański Joe Louis, stoczył 
w Los Angeles w obecności 25 tysięcy wi­
dzów mecz z Amerykaninem Rap erem w o- 
bironie swego tytułu.

W pierwszej rundzie zwycięży! Louis 
przez nokaut

\

ULGI DLA NOWOWSTĘPUJĄCYCH
KLUBÓW DO POM. OKRĘG. ZWIĄZKU 

PIŁKI RĘCZNEJ.
W celu spopularyzowania piłki ręcznej 

na Pomorzu, Zarząd Pom. O. Z. P. R. po­
wziął uchwałę, która przyczyni się do 
znaczniejszego zainteresowania piłką ręczną 
ze strony klubów pomorskich, jak również 
da możność wstąpienia do Związku klubom 
niezamożnym. Mianowicie uchwalono: że 
kluby, które zgłoszą się do Pom. Okr. Zw. 
Piłki Ręcznej do dnia 3 maja br., będą zwol­
nione od wpisowego oraz uiszczą składkę 
roczną za 1939 w zniżonej wysokości, t. j. 5 zl 
zamiast 15-tu zł. Poza tym kluby, które 
zgłoszą się w wyżej omawianym terminie, 
będą mogły brać udziai w mistrzostwach 
Pomorza klasy „B“, które rozpoczynają się 
w połowie _ m a j a. Nadmienia się, że po­
wyższe ulgi nie dotyczą ty:h klubów, które 
zostały skreślone ze Związku Pom. Piłki 
Ręcznej za zaległości finansowe. Kluby te 
będą mogły przystąpić eto Związku jedynie 
po uprzednim uiszczeniu zaległych składek.

Zgłoszenia należy kierować pod adre­
sem:

Pomorski Okręgowy Związek Piłki Ręcz- 
nej, Toruń, Skrytka poczt. 78.

Bieg na rolach

W Londynie odbywają się już treningi 
przed międzynarodowymi zawodami w jeź» 
dzie na rolkach. Oto Amerykanka Joye* 
Bullok podczas efektownego skoku ponad 

dwiema konkurentkami,
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r Zawiadomienie
Na ogólne życzenie naszych klientów, pragnących nabywać 
tylko polskie wyroby, fabryka nasza' wypuściła na rynek

BLANKO
ś r o d e k  d o  c z y s z c z e n i a  

p o l e r o w a  nla 
i s z o r o w a n i a

przedmiotów codz i en n eg o  użytku

Chemiczna Fabryka JAR  KAJEUlSHl  daiun. „ BLOSR“
j Poznań • Starofeka

Aresztowanie nieludzkiego ojca
pod zarzutem znęcania się nad własnym dzieckiem

G D A Ń S K

Dziś piątek A 4
Anzelma L I kwietnia

Jutro sobota a a
Sotera I Kaja £ L  kwietnia

— Dyżury lekarzy: Dyżur nocny pełnią 
w dniu 21 bm.:

W Gdańsku: dr Borowski, Langgarten 28, 
tel. 22629 i dr Rudołphówna, Vorstadtischer 
Graben 41. tel. 25289.

We Wrzeszczu: dr Dackau, Adolf Hitler- 
strasse 45, tel. 41959.

W Sopotach: dr Biihre, Eichendorfstrasse 
nr 6, tel. 52110.

Z towarzystw
— Miesięczne zebranie Stowarzyszenia 

Emerytów Polskich na obszarze W. M. Gdań­
ska odbędzie się dziś w piątek, 21 bm.,
0 godz. 18,30, w sali Zarządu Gminy Pol­
skiej Związku Polaków w Gdańsku, Ólivaer 
Tor 2—4. Na porządku obrad ważne sprawy, 
m. in. sprawozdanie przewodniczącego 
z walnego zebrania delegatów Związku 
Zrzeszeń Emerytalnych, odbytego w War­
szawie w dniu 16 bm. Obecność wszystkich 
członków konieczna.

— Uwaga handlowcy! Dziś w piątek, 
21 bm., o godz. 20, odbędzie się w sali re­
cepcyjnej głównego dworca kolejowego ple­
narne zebranie Związku Pracowników Ku­
pieckich, na którym wygłosi p. dr Szczepan 
Pilecki referat na aktualny temat gospo­
darczy.

— Żebranie filii Gminy Polskiej Związku 
Polaków w Szymonowie odbędzie się w so­
botę, 22 bm., o rodź. 17, w szkole polskiej.

— Zebrania filii Gminy Polskiej Związku 
Polaków odbędą się w niedzielę, dnia 23 bm., 
w następujących miejscowościach:

W Kłodawie o godz. 11,15 u p. Wilkego;
W Wielkich Trąbkach o godz. 13 w świe­

tlicy;
W Mierzeszynie o godz. 14,30 w świetlicy;
W Ełganowie o godz. 16 w świetlicy;

W Kleszczewie o godz. 16,30 u p. Kwidziń- 
skiego;

W Postołowie o godz. 1S u p. Pennera;
W Czerniejewie o godz. 18,30 u p. Świecz- 

kowskiego.

Notatki kronikarza
— Pociągi popularne do Wejherowa i na 

Zaolzie. Liga Popierania Turystyki zamie­
rza uruchomić na dogodnych warunkach 
przy dostatecznej ilości zgłoszeń:

1. pociąg popularny w dniu 18. V. br. na 
odpust do Wejherowa;

2. pociąg popularny na Zaolzie w czasie 
od 17—21. V. br. z pobytem i zwiedza­
niem Katowic, Krakowa i Cieszyna.

Zgłoszenia przyjmuje Przedstawicielstwo 
L. • P. 3'.. Gdańsk, dworzec główny, telef. 
nr 28645.

—- Najechania. Na Langgasse najechany 
został przez samochód ciężarowy blacharz
1 instalator Gunter Batkus, który doznał 
kontuzji uda i piersi. — Panna Ella Taube 
najechana została przez samochód na rogu 
ulic Langgasse i Postgasse, doznając jed­
nak lekkiego tylko okaleczenia. — Bawią­
ca się przed domem przy ulicy Karren- 
wall 3—4 Szarlota Rappel skoczyła nagle 
na jezdnię i najechana została przez ja­
dącą z Wiebenwałl taksówkę. Liczące oko­
ło 6 lat dziewczątko, które straciło przy­
tomność, przewiezione zostało przez szo­

fera taksówki do lecznicy diakonisek, gdzie 
stwierdzono pęknięcie czaszki.

— Przeprowadzka biur generalnego kon­
sulatu łotewskieąo. Z dniem 20 bm. przenosi 
się biura generalnego konsulatu łotewskie­
go do Wrzeszcza ul. Baumbaćhallee 8, par­
ter.

— Wykolejenie się tramwaju. W środę 
rano około godz. 7 doznał tramwaj linii 8 
znacznego opóźnienia, ponieważ pod Schelł- 
miihl wykoleiła się przyczepka. Na Hansa- 
plac najechał tramwaj ten na jakiegoś 
chłopca, którego konduktor zaprowadził do 
lekarza. Skutkiem tego wypadku doznał 
tramwaj dalszego opóźnienia.

— Stwierdzenie tożsamości ofiary nie­
szczęśliwego wypadku. Przed kilku dniami 
donosiliśmy, że na ulicy Milchkannengasse 
wypadła jakaś kobieta z tramwaju. Obecnie 
udało się stwierdzić jej tożsamość. Chodzi
0 pomocnicę domową Annę Kalinowską, 
która doznała skutkiem upadku pęknięcia 
czaszki i nie odzyskała jeszcze przytom­
ności.

— Nieszczęśliwy wypadek podczas deko­
racji domu. W środę przed południem de­
korowano z okazji przypadającej na czwar­
tek rocznicy urodzin Adolfa Hitlera dom na 
rogu ulicy Szerokiej i Rynku Drzewnego, 
w którym mieści się sklep zakładów miej­
skich. Przy pracach dekoracyjnych użyto 
drabiny straży ogniowej. W pewnej chwili 
drabina zesunęła się ze ściany, złamała się
1 spadła na ziemię, uderzając w głowę jakąś 
przechodzącą 70-letnią staruszkę, która do­
znała. poważnego okaleczenia. Staruszkę 
przewieziono do lecznicy.

— Z urzędu stanu cywilnego w Gdańsku.
Zgony: Kapitalistka Marta Schur, 69 lat, 
drobny kapitalista Hermann Krobjiłowski, 
77 lat, inwalida Maks Jaschinski, 53 lat,

— Z urzędu stanu cywilnego we Wrze­
szczu. Zgony: Córka starszego wachmistrza 
policyjnego Wilhelma Sochy, 2 mieś., Alicja 
Crone, bez zawodu, 61 lat, mężatka Klara 
Schröder z domu Raths, 27 lat, syn robotni­
ka Jana Schwabego, 1 dzień.

— Z urzędu stanu cywilnego w Oliwie.
Zgony: Wdowa Maria Klawitter z domu 
Lendzian, 76 lat, mistrz malarski Paweł 
Weith. 70 lat, kapitalista Karol Micha, 67 lat, 
wdowa Emma Helbing z domu Kaufmann, 
89 lat, mężatka Emma George z domu Za­
krzewska, 60 lat, drobna kapitalistka Olga 
Johannides. 80 lat, wdowa Maria Müller 
z domu Barts, 53 łata, wdowa Maria Müller 
z domu Mühlradt, 84 lata, wdowa Paulina 
Kujoth z domu Rottke, 84 lata, mężatka 
Berta Garbe z domu Diekmann, 51 lat, 
wdowa Amalia Knies z domu Zilian, 86 łat.
KRONIKA POLICYJNA Z DNIA 19 BM.
— Przytrzymano 14 osób, z tych 4 za 

opilstwo, 2 bezdomnych, 1 za kradzież, 1 za 
przestępstwo dewizowe, 1 za sprzeniewierze­
nie, 1 za przestępstwo paszportowe, 1 za 
nielegalne przekroczenie granicy, 3 z in­
nych przyczyn.

— Znaleziono: Dokumenty osobiste na 
nazwisko Wacław Ukleia, parę męskich rę­
kawiczek skórkowych, szarą męską ręka­
wiczkę skórkową, srebrny zegarek damski 
na rękę, obrączkę ślubną z inicjał. V. K, 
i datą 5. 1. 08, czarnego terriera z białymi 
łapkami.

Przymusowe lądowanie dwóch 
gdańskich szybowców

Onegdaj w południe wystartowały dwa 
szybowce gdańskie do lotu do Elbląga. 
Skutkiem złej pogody, a szczególnie silnych 
wiatrów, zmuszeni byli piloci lądować w Do­
linie Biskupiej w oddaleniu około kilo­
metra od mostu Schonfeld.

Młynarz wodny Walter Steff w Rosenort, 
w powiecie Wielkie Żuławy, ojciec 5-letnie- 
go synka Heinza, ożenił się z wdową, która 
była matką 2 dzieci. Macocha zaczęła wnet- 
prześladować pasierba, a w ślady za nią 
poszedł również ojciec. W dwójkę więc znę­
cano się nad nieszczęśliwym chłopcem. Bito 
i głodzono go, a raz nawet poparzono 
dziecku nogi gorącą wodą. Okryte ranami

dziecko zostało wreszcie odebrane rodzicom 
i oddane w stanie bardzo groźnym do leczni­
cy w Nowym Dworze. Wszczęto dochodze­
nia, w wyniku których aresztowano Walte­
ra Steffa. Żona jego pozostała na razie na 
wolnej stopie, ponieważ karmi urodzone 
w marcu dziecko. Nieludzkich rodziców nie 
minie zasłużona kara

Zastępca kasjera ukradł pieniądze partii nar.-socj.
Niejaki Heinz Grant z zawodu rewizor 

mięsa w Przywidzu (Mariensee) w powiecie 
Gdańskie Wyżyny był zastępcą kasjera w 
partii narodowo-socjalistycznej tejże miej­
scowości. Pewnej nocy kwietniowej Grant 
„zdobył“ wytrychem lokal partyjny i przy 
pomocy dorobionego klucza otworzył biur­
ko zabierając z kasy partyjnej sumę 334 g. 
Wkrótce po tym kradzież została wykryta 
a Grant aresztowany.

POŻYTECZNA INICJATYWA
Kurs przewodników po Gdańsku

Z nader pożyteczną inicjatywą wystąpi­
ła centrala turystyczna Gminy Polskiej Zw. 
Polaków. Mianowicie staraniem jej w dniu 
20-go kwietnia br. rozpocznie się kurs prze­
wodników po mieście i porcie Gdańsku, 
ku-re szczególnie ważny w obliczu zbliżają­
cego się szybkim krokiem sezonu letniego, 
w którym przyjmujemy b. liczne wizyty 
turystów z całej Polski.

Zgłoszenia na kurs osób z średnim wy­
kształceniem przyjmuje kancelaria Gminy 
P. Zw. Polaków w Gdańsku, Am Olivaer 
Tor 2-4.

24 bm. początek semestru 
na Politechnice w  Gdańsku

Po przerwie wakacyjnej, normalne zajęcia 
na Politechnice, związane z początkiem no­
wego semestru, rozpoczną się w poniedzia­
łek, dnia 24 bm.

Obecnie Grant stanął przed sądem i przy­
znał się do winy, tłumacząc, że część skra­
dzionych pieniędzy przeznaczyć chciał na 
„reperację“ swego uzębienia, a część wydał 
na utrzymanie co było konieczne, zwłasz­
cza po wesoło spędzonych świętach wielka­
nocnych.

Sąd skazał złodzieja na rok więzienia, 
powodując natychmiastowe przeprowadze­
nie go do celi więziennej.

Z portu gdańskiego
Praca portu gdańskiego 

w czasie od 9 do 15 kwietnia.
Obrót towarowy portu gdańskiego wy­

niósł w tygodniu sprawozdawczym według 
statystyki kolejowej 140 732 ton, z czego 
przypadało na wywóz 118 240 ton, a na przy­
wóz 22 492 ton. Koleją dowieziono do portu 
gdańskiego, celem ekspedycji morskiej, 
87 278 ton węgla, 15 763 ton drzewa, 4 551 ton 
zboża, 990 ton żelaza, 195 ton produktów 
naftowych oraz 9 463 ton innych towarów. 
Wysyłka kolejowa towarów przywiezionych 
drogą morską obejmowała 21 929 ton rudy 
i 563 ton innych towarów.
Ożywiony wywóz węgla przez port gdański 

do Italii.
W ostatnich dniach zaznaczyło się znaczne 

ożywienie wywozu węgla przez port gdań­
ski do Italii, tak, że w minionym tygodniu 
bandera italska zajęła pierwsze miejsce 
w obsłudze portu gdańskiego. Obecnie znaj­
duje się w porcie 6 italskich statków 
o łącznej pojemności 20.498 nrt, które czę­
ściowo przywiozły rudę, a częściowo weszły 
próżne. Wszystkie te statki ładują węgiel 
z przeznaczeniem do Italii.

— ■ ■ ■ « ■ _i.._ . ..... — Mi

W nowej roli i w nowym ubraniu czuł się tro­
chę nieswojo, lecz rozmyślając nad zadaniem 
i przyglądając się swemu odbiciu w lustrzanych 
szybach wystawowych stopniowo odzyskał pew­
ność siebie i równowagę.

XVI.
KOLS GÓRĄ

Pani Izabela Kowel owa była od dawna ledwo 
cierpiana w towarzystwie oburzonym jej rozwią­
złym trybem życia i nieprzerwanym pasmem skan­
dalicznych wybryków. „Nieszczęśliwy“ wypadek 
na polowaniu dokonał reszty, stwarzając taką at­
mosferę nienawiści, że pani Iza po raz pierwszy 
naprawdę się przestraszyła i czym prędzej uciekła 
z kraju.

Pojechała do Szwajcarii, gdzie w jednym z 
banków miała spory własny kapitał oraz odziedzi­
czone po matce'klejnoty wartości do siedmiuset 
tysięcy franków szwajcarskich, zabrała to wszyst­
ko i wyjechała do Ameryki.

Po dwóch latach powróciła do Europy, udała 
się do Paryża, i zamieszkała w Grand Hotelu pod 
własnym nazwiskiem przypuszczając, że nieko-

rzystne dla niej sprawy już poszły w zapomnienie 
a z drugiej strony zmuszona do tego koniecznością 
załatwienia szeregu formalności związanych z obej­
mowaniem spadku.

Jednak rzeczywistość zawiodła oczekiwania. 
Okazało się, że jej brat, który przebywał stale w 
Beaulieu, pozostawił po śmierci tyle długów, że na 
ich pokrycie nie wystarczyło pieniędzy ze sprzeda­
ży pałacyku ze wspaniałym urządzeniem i z trze­
ma. samochodami znanymi na całą Riwierę.

Pokaźna kwota, -wywieziona ze Szwajcarii, 
stopniała w ciągu dwuletniego pobytu między Flo­
rydą, Havana, a Long Beachem, gdzie starała się, 
jeśli nie zaćmić, to przynajmniej dorównać żonom 
najbogatszych bankierów, królów cukru, _ nafty, 
lub s'ali. Nigdy nie wiedziała, co to jest pieniądz, 
a teraz nim szastała z taką zawziętością, jak gdvby 
pozbyć go się chciała jak najprędzej. W tej dzie­
dzinie miała godnych i dzielnych pomocników.

Na powrót do Europy musiała sprzedać część 
magnackiej biżuterii. Przyszłość stawała się coraz 
bardziej niepewna. Zaczęła to rozumieć, gdy męż­
czyźni, którzy ją otaczali — zwabieni nie tyle 
wdziękami i niebywale frywolnym zachowa­
niem się pani Izy, co jej pzaloną rozrzutnoś­
cią — zaczęli ją opuszczać, jak gdyby zwietrzyli 
zmierzch fortuny. Pozostał wreszcie tylko jeden. ̂

Kochała, go najwięcej — jeśli można było użyć 
tego określenia — może dlatego, że wypełniał ślepo 
iej żądania i wszędzie za nią podążał pokornie. 
Pod każdym względem żył na jej łasce. _  .

Był to mąż Anieli, Adam Morzeński.
Rowelowa ułatwiła mu ucieczkę po -wyroku 

skazującym i spotkała się z nim w Genui, skąd 
oboje udali się do Ameryki Północnej.

Od tej pory był przy niej stale i, oczywiście, 
na, jej utrzymaniu. Miał za, mało siły wolu by przy­
najmniej pod tym względem uniezależnić się od

Izy Rowelowej. Nienawidził jej, pfdy szczególnie 
ostro odczuwa! upokorzenie i hańbę. Wtedy tęsk­
nił do Anieli -w przekonaniu, że tylko ją kocha 
prawdziwie, jednak nawet w te, nawiasem mówiąc 
coraz rzadsze, chwile nie mógł się wyzwolić spod 
wpływu Izy, która uiarzmila całkowicie jego 
zmysły.

W Ameryce zanurzył się z głową w uciechy 
dostępne jedynie dla bardzo zamożnych ludzi.

Rowelowa obserwowała go bacznie i gdy spo­
strzegła, że zaczynają się w ninp buntować resztki 
sumienia i uczciwości, pod których wrażeniem 
przebąkuje o jakiejś pracy zarobkowej, _ natych­
miast podwajała temno zabaw. Morzeński opierał 
się z początku, lecz wkrótce z pewnego rodzaju ul- 
srą odrzucał porachunki z sumieniem i topił dobre 
chęci w alkoholu.

Po dwróch latach takiego życia, przyzwyczajo­
ny do bezczynności i zbytku, już nie parzył o wy­
zwoleniu. Stał się powolnym narzędziem w pękach 
Rowelowej i nie mogąc się z nią rozstać, tez przy­
jechał do Paryża,

Jednak nie zatrzymał się w Grand Hotelu. Tę 
okoliczność podyktowały względy ostrożności: 
wynajął sobie pokój w skromnym hoteliku w Mont- 
martre i zameldował się pod nazwiskiem Linera, 
obywatela meksykańskiego.

Miał dobry paszport, za który Rowelowa. za­
płaciła szalone pieniądze, lecz nie_ zaznał spokoju 
od ezasu, jak wylądował w Europie, w obawie, ze 
lada chwila mogą go aresztować.

Był w Grand Hotelu, gdy się zja-wił Kols.
Rowelowa zajmowała mały apartament skła­

dający się z salonu i buduaru umeblowanych w 
stylu typowym dla starych pałacyków francu­
skich.

(Ciąg dalszy na stronie 18-iei)-
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Stoimy na straty granic i interesów
Polski nad Bałtykiem

Czterdziestu sześciu radców z całego Pomorza obradowało w  Gdyni na Xill-tym plenarnym 
zebramu Izby Przemysłowo-Handlowej —  Doniosłe przemówienie p. prezesa Izby St. Tora

G D  W71(fZ ł
REDAKCJA I ADMINISTRACJA 

„GAZETY POMORSKIEJ“  — Gdynia, 
ul. Min. Kwiatkowskiego, gmach „Pa- 
ged’u“ , teł. nr 15-44.

REPERTUAR KIN.
GWIAZDA: Piękny film polski pt.: „Trzy 

serca“ z Barszczewską. Nadprogram ko- 
lorówka.

MORSKIE OKO: „Żółte cienie“ w rotach gł.: 
Inkisziniew, Strohaim, Vanel i bogaty 
nadprogram.

LIDO: Film, który jest sensacją świata. Ge­
nialna, największa tragiczka naszych cza 
sów, Elżbieta Bergner w filmie „Skra­
dzione Zycie“.

POLONIA: „Cztery córki" oraz nowy pro­
gram rewii.

MIRAŻ: „Szczęśliwa 13“ z Sielańskim. 
LILLY: „Ostrożnie profesorze" oraz bogaty 

nadprogram.
ZORZA: „Fortancerki" z Betty Davis i bo­

gaty nadprogram.

Z TOWARZYSTW
— Święcone dla członków Związku 0- 

chotników Armii Polskiej odbędzie się w 
lokalu KPW w sobotę, 22 bm. o godz. 17,30.

— Miesięczne zebranie Zw. Zawodowe­
go Pracowników Bankowych i Kas Oszczęd­
ności odbędzie się w  piątek, 21 kwietnia o 
godz. 19 w kasynie urzędników Banku Go­
spodarstwa Krajowego. Na porządku obrad 
m. in. znajduje się referat p. Jerzego Mikli 
na. temat „Zmiana statutu Banku Pol­
skiego".

— Plenarne zebranie oddziału Katolic­
kiego Stowarzyszenia Młodzieży Męskiej w
Gdyni odbędzie się w niedzielę, 23 bm. o 
godz. 16 w ognisku Stowarzyszenia na Ka­
miennej Górze, obok Krzyża.

Nie wolno zapominać ile pieniędzy ma się 
przy sobie.

Ostatnio zdarzają się coraz częściej wy­
padki, że podróżni jadący z Gdyni do Gdań 
ska, lub z Wybrzeża na teren Wolnego Mia­
sta. zapominają, lub zgoła nie wiedzą, ile 
mają pieniędzy przy sobie. Ofiarą takiego 
zapomnienia padło wiele osób, m. in. ku­
piec Wincenty Jażdżewski, który jadąc z 
Orłowa do Gdańska zapomniał, że ma w 
portfelu 500 zł, zgłaszając jedynie drobne 
sumy. Zatrzymanie, areszt, sąd i rezultat... 
50 zł grzywny. Kosztowne zapomnienie.

Niefortunne otwarcie sezonu kolarskiego 
KPW w Gdyni.

W dniu 16 bm., tj. w dniu otwarcia se­
zonu, urządziło gdyńskie KPW bieg kolar­
ski na trasie Gdynia — Wejherowo — Gdy­
nia, dystans 50 km.

Zje warunki atmosferyczne złożyły się 
ńa to, że na starcie stanęło tylko 8-miu ko­
larzy. w tym i niezrzeszonyeh w żadnym 
klubie. Zawodnicy wałczyć musieli z dość 
silnym wiatrem, to też czas osiągnięty jest 
stosunkowo słaby.

Punktualnie o godz. 14 wyruszyło ze 
startu w silnym tempie 8 zawodników, z 
których jeden już po dwustu metrach wy­
cofać się musiał z powodu defektu. Na 10-ym 
km. wycofał się drugi, a na 20-tym km wy- 
ćowałó się dalszych trzech.

Na metę przybyło tylko trzech kolarzy 
i to: 1. Helandt Klemens czas 1.34,57. 2.
Jamroga Stanisław czas 1.36,01, 3. Świstak 
Stanisław czas 1.40,40.

Niezwakzona miłość do... Gdyni
Pan Genio Gronczewski kocha Gdynię. 

Kocha ją namiętnie, całą duszą. Mimo, że 
organa policyjne wylewają systematycznie 
p. Genia z pasa granicznego, nie mając wy­
rozumienia dla miłości „poszkodowanego" 
— wraca on „stale ł wciąż“, a tęsknotę swą 
wyładowywuje w głośnej awanturze, bójce i 
w pijatyce. ,
I tym razem też miał pecha. Tym razem... 

nie zobaczy Gdyni z całą pewnością eonaj- 
mniej 4 miesiące, tyle bowiem wynosi jego 
areszt za ..maty incydent" wywołany w Ho­
telu Miejskim na Grabówku, a wdzięcznie o- 
pisany w protokole policyjnym i akcie o- 
skarienia.

Pan Genio obrażony widocznie na zakaz 
policyjny pobił dwu eh przedstawicieli wła­
dzy t kilka lokatorów hotelu. Po wyroku 
uśmiechnął się gorzko i szepnął półgłosem: 
„Paka, bo paka. ale grunt że w Gdyni’ .

Piaża sportowa w Orłowie Morskim.
Pierwsza plaża sportowa na wybrzeżu 

p Jakim powstanie w Orłowie Morskim. 
Będzie ona sąsiadowała z basenem vvo4nvrn.

Na plaży powstanie stadłom sportowy, 
korty tenisowe ,toc kolarski łtp. U brzegów 
plaży uruchomiona zostanie przystań dla 
yaehtów pełnomorskich, motorówek i ka­
jaków.

Duży wybór materiałów g 
wiosennc-letnich

J ó z e f  W i ś n i e w s k i
Gdynia, Świętojańska 75 - tel. 34-52

Wczoraj t. j. w czwartek, dnia 20. 4. w 
godz. połud. odbyło się w Gdyni XIII plenar 
ne zebranie Izby Przemysłowo-Handlowej. 
Po powitaniu zebranych i przedstawiciela 
P. Wojewody p. Barci szc wsk i ego, zebranie o- 
tworzył prezes Izby Stanisław Tor. zgłasza­
jąc na wstępie punkt pierwszy o przyjęcie 
protokułu z poprzedniego plenarnego zebra­
nia. Punkt ten przez aklamację przyjęta 
Po czym p. Tor wygłosił przemówienie, któ­
rego fragmenty, ze względu na ich donio­
słość, podajemy poniżej.

Chwila dzisiejsza przypomina 
nastroje październikowe

Nasze Plenarne Zebranie odbywa sie w 
warunkach, w których nasza, uwaga zaab­
sorbowana jest w wielkim stopniu wydarze­
niami na terenie międzynarodowym. Jest 
— zdaje się — zrozumiałym, iż w tych wa­
runkach muszę odstąpić od dotychczasowe­
go zwyczaju omawiania wyłącznie zagad­
nień gospodarczych, dotyczących przede 
wszystkim naszego okręgu.

Niewątpliwie chwila dzisiejsza przypo­
mina w pewnym stopniu nastroje, w jakich 
obradowaliśmy w tej sali 1 października 
ub. roku, gdy dotarła do nas pomyślna 
wieść o powrocie śląska Zaolziańskiego. 
Powstało wówczas dla naszego portu nowe 
zadanie należytego obsłużenia bogatego re­
jonu zaolziańskiego. Na mocy informacyj, 
jakimi Izba rozporządza, stwierdzić z za­
dowoleniem możemy, że tak, jak w wielu 
wypadkach dotychczas ,tak i teraz Gdynia 
z zadania tego wywiązała się należycie i 
przyczyniła się w znacznym stopniu do. te­
go, aby bogaty, uprzemysłowiony kraj za- 
clziański w najkrótszym czasie mógł  ̂prze­
zwyciężyć trudności gospodarcze^ jakie po­
wstały w związku z koniecznością przysto 
sowania się do nowych warunków produk­
cji i zbytu oraz nawiązania nowych nici ąo 
spodarczych z rynkiem polskim, a rozluź­
nienia więzów, które go łączyły dotychczas 
z obcym organizmem gospodarczym.

Gdynia w obliczu sytuacji 
międzynarodowej

Wydarzenia polityczne, jakie od tego 
czasu następowały po sobie, zmieniając raz 
po raz mapę Europy, wprowadziły nas w 
okres płynności stosunków politycznych i 
postawiły wobec groźby nowych zmian 
gwałtownych, które pośrednio a może na­
wet bezpośrednio, mogłyby nas dotyczyć. 
W każdym razie powiedzieć można z poczu­
ciem pełnej odpowiedzialności, iż gwałto­
wne zmiany na naszych granicach no!u

dniowo-zachodnich (Czechy) i północnych 
(Kłajpeda) tak pod względem politycznym, 
jak i pod względem swych skntków gospo­
darczych nie mogły nie odbić się niemnie 
na naszej ogólnej sytuacji gospodarczej, w 
szczególności zaś na pracy porln gdyńskie 
go i codziennej działalności najbliższego i 
dalszego zaplecza naszego porłn. Zdajemy 
sobie sprawę z tego, że utrata niepodległo­
ści i rozczłonkowanie Czechosłowacji przy 
włączeniu do granic politycznych i gospo­
darczych Rzeszy Czech pozbawiły nasz port 
korzystnych obrotów tranzytowych, a o- 
debranie Litwie Kłajpedy przekreśliło wy­
raźnie zarysowujące się możliwości ściślej­
szej współpracy pomiędzy portem gdyńskim 
a Kłajpedą. Przeobrażenia te są tym bar­
dziej dotkliwe, żo obroty naszego portu z 
zapleczem czechosłowackim po odejściu Su­
detów do Rzeszy przejawiły wyraźną ten 
dencję zwyżkową, zaś współpraca z Kłajpe 
dą po zawarciu traktatu handlowego poi 
sko-Jitewakiego uzyskała poważne podsta 
wy rozwojowe. Nie koniec na tym. Naprężę, 
nie polityczne w Europie, rzecz zrozumiała, 
nie sprzyja wykorzystaniu tych nowych 
możliwości gospodarczych, jakie sie zapo­
wiadały dzięki ożywieniu naszych obrotów 
handlowych z Anglią i ze Stanami Zjedno­
czonymi Ameryki Północnej, oraz utrudnią 
zdobycie większych przewozów tranzyto­
wych w związku z uzyskaniem wspólnej 
granicy ’ polsko-węgierskiej.

Postawa społeczeństwa gdyńskiego 
I na wybrzeżu

Taka jest sytuacja zewnętrzna. Mv tu 
taj na brzegu Bałtyku, stykając się— być 
może więcej niż każdy inny ośnpdek gospo­
darczy Polski — ze światem zewnętrznym 
w naszej pracy codziennej, możemy dokła­
dniej wyczuwać fluktuację nastrojów mię­
dzynarodowych i uświadamiać sobie posta­
wę naszą wobec zjawisk, które dookoła nas 
się rozgrywają. Z poczuciem największego 
zadowolenia stwierdzić powinniśmy, że po 
stawa naszego społeczeństwa i sier gospo­
darczych tutaj nad brzegiem Bałtyku i na 
całym Pomorzu jest godna największego u- 
znania; ani na chwile bowiem znikąd nie 
dochodziły do nas odgłosy jakiegobądz 
zwątpienia co do mocy naszego położenia, 
ani na chwilę w pracy naszej codziennej 
nie dało się zauważyć depresji moralnej. 
Pracowaliśmy i pracujemy tak. jakby wszy­
stko było dookoła nas n nnalnie, jakby me 
istniały groźby zakłócenia tej naszej twór­
czej pracy. Jest to tym bardziej godne uwa­
gi, że jednak pomimo wszystko .sytuacją ©-

beena, jak nam sygnalizują z okręgu laby, 
wpływa hamująco na obroty handlowe, za­
mówienia w przemyśle, kredyty i Ł p.

Wytyczne
p. wiceprem. Kwiatkowskiego

Ta nasza postawa moralna ułatwia 
nam walkę z. trudnościami, powstającymi 
w naszych codziennych czynnościach, co 
więcej, daje ona podstawę do czynienib przy­
gotowań do nowych zadań, jakie przed na­
mi stoją i jakby się domagały same tego, 
żebyśmy się do ich realizacji zabierali z naj­
większą energią i pośpiechem. Mam in na 
myśli te zadania, które przed oczyma na­
szymi roztoczył ostatnio w te] sali wicepre­
mier Kwiatkowski, a z których istnienia 
zdawaliśmy sobie już poprzednio sprawę i 
do konieczności realizacji których rozpoczę­
liśmy już czynić przygotowania. Są to za­
dania tak ważne, że konieczne jest jeszcze 
raz na nie wskazać, gdyż mogą one przyczy­
nić się do wykonania przez nas, jak to obra­
zowo określił p. Wicepremier, „skoku na­
przód“ tu w Gdyni i na Pomorzu.

A więc dążyć musimy do wykorzystaniu 
sprzyjających warunków dla rozwinięcia 
naszych obrotów z Anglią i ze Stanami Zjed­
noczonymi i to zarówno w zakresie oczeki­
wanego wzmożenia przywozu, jak i w za­
kresie wywozu produkcji naszego przemy­
słu przez Specjalne przystosowanie jego do 
wymogów rynków zagranicznych. Wykonać 
to zadanie możemy przez stworzenie szcze­
gólnie tu w Gdyni specjalnych warsztatów 
przemysłu, obliczonych na. eksport i na 
specjalnie gruntowne studia tych rynków, 
które gotowe są nasze towary nabywać. 
Jest to zadanie tym bardziej ważne, że 
może i powinno się przyczynić do wzmo­
żenia. aktywności elementu polskiego tu 
nad Bałtykiem.

Wobec wydarzeń o znaczeniu 
dziejowym

Wobec wydarzeń o znaczeni« dziejowym, 
których byliśmy świadkami i wobec zadań
jeszcze donioślejszych, które — być może — 
m  nas oczekują, pokrzepienie i utrwalenie 
naszej postawy widzimy w żywiołowych 
przejawach jedności, zwartości i gotowości 
całego społeczeństwa w zakresie wzmocnie­
nia naszej siły obronnej, ucieleśnieniem 
której jest nasza armia. My tutaj na Po­
morzu, a zwłaszcza na Wybrzeżu Bałtyku, 
który chcemy uważać za nasze.wspólne do­
bro z innymi narodami, ¿dolnymi tę wspól­
notę z nami narówno respektować, więcej 
— być może — niż gdzie indziej wyczuwa­
my konieczność oparcia się o silę 1 bart 
naszej armii i dbać powinniśmy o to, aby jej 
ńa niczym niezbędn. dla wykonania zada_ń 
w razie potrzeby nie zbywało. Społeczeń­
stwo pomorskie dawało iuż nie raz wyraz 
swej ofiarności i poczucia obowiązku oby­
watelskiego. Wierzę, że ł teraz ta żywotna 
część jego, zogniskowana w naszej Izbie, 
reprezentując całokształt naszego życia 
gospodarczego, spełni swój obowiązek w 
mvśl wezwania, które do niego zostało 
skierowane.

W zakończeniu p. prezes Tor powiedział:' 
„Szanowni Panowie! Jesteśmy przekona­

ni, że jeśli wbrew naszej chęci dojdzie do 
zmagania się, którego Polska uniknąć pra­
gnie, to w poczncin swej siły, spokojni i 
zwarci spełnimy swój obowiązek każdy na 
swoim posterunku“.

Przemówienie przyjęto gorącymi okla­
skami.

Po przemówieniu p. prez. Tora, głos za­
brał p. dyr. Izby mgr. Józef Kawczyński 
wygłaszając swoje sprawozdanie. Po spra­
wozdaniu dyr. Kawczyńskiego, nastąpiło 
sprawozdanie Komisji Rewizyjnej — zam­
knięcia rachunków Izbr za rok 1938. które 
referował p. radca Hilt, Sprawozdanie 
przvięto i udzielono absolutorium.

W dalszym ciągu obrad _ dyskutowano 
nad następującymi punktami:

Sprawa budowy gmachu Izby Przemy­
słowo-Handlowej :
a) sprawozdanie Komitetu Budowy, 
fc) zatwierdzenie planu finansowania bu­

dowy.e) uchwalenie budżetu nadzwyczajnego, _ 
dj udzielenie pełnomocnictw Prezesowi i 

Dyrektorowi Izby na zaciągnięcie poży­
czek na budowę gmachu Izby i na_ ob­
ciążenie w związku z tym majątku izbo­
wego (8 4 pkt. 16 części II statutu Izby), 
punkt ten referował p. radca Rummel. 
Sprawa nabycia samochodl« dla wby i 

obciążenie w związku z tym budżet« roku 
1939 z tytułu części spłaty należnośet za 
samochód.Sprawa zmiany statutu Izby:
1. Część I-a (Regulamin Wyborczy):

a) uchwalenie zmiany pkt 1 § 18 w tym 
sennie, że zamiast słów „lista kandy­
datów winna zawierać“ ustęp ten bę­
dzie brzmiał „lista kandydatów 
może zawierać“.

b) uchwalenie dodatkowego ustępu w 
8 21 w sprawie ilości list kandyda-

2. Cześć* H-a (Postanowienia Ronstyłueyj-
aj6dodatkowe postanowienie w pke. 2 8 27, 

dotyczące zatwierdzenia przez Mini­
stra Przemysłu i Handlu umowy z Dy­
rektorem Izby,

b) dodanie specjalnego ustępu (7) w ś -Jt 
o podawaniu do wiadomości Piena-r- 
nego Zebrania decyzyj Ministra Prze­
mysłu i Handlu, odnoszących się do 
finansowej gospodarki Izby.

Wnioski i interpelacje, zgłoszone zgodnie 
z 5 i 6 Regulaminu Zebrań Plenarnych. 

'Około godz, 14-ei zebranie zamknięto.

„Jesttm I służę wszędzie tam 
gdzie trzeba nieść pomoc

Stańmy w szere?i?ch P. C. K.
Historyczne wydarzenia, rozgrywające się 

u granic Rzeczypospolitej, zmusiły nas do 
wzmożonej czujności. Nasz wzrok i myśl 
muszą sięgać tam, gdzie ważą się losy naj­
istotniejsze. —

Mimo groźnych chmur, przypominających 
pożogę wojenną, cały Naród Polski zacho­
wuje spokój i pewność siebie, bo vvierzy 
w dobrze przygotowaną obronę, wartość na­
szego żołnierza i dojrzałość społeczeństwa

Ofiarność społeczeństwa naszego jest nie 
tylko znana w kraju, ale i za granicą. —- 
Wszystko składamy,, co mamy najdroższe­
go, aby utrwalić nasz byt, wzmocnić po­
tencjał obronności kraju. —

W tym wyścigu ofiarności nie możemy 
jednak zapomnieć o takiej instytucji, jaką 
jest „Polski Czerwony Krzyż“.

Znamy już działalność tej ofiarnej insty­
tucji, która zawsze spieszy tam, gdzie ode­
zwą się działa, albo gdy złowrogi szum rzek 
wystąpi z brzegów.

Polski Czerwony Krzyż zawsze stoi w go­
towości bojowej w myśl dewizy: „Jestem

i służę wszędzie tam, gdzie trzeba nieść
pomoc“. ,I dziś, w chwilach tak niepewnych, Od­
działy Polskiego Czerwonego Krzyża stać 
muszą w gotowości bojowej. Wyposażenie 
drużyn, sekcyj względnie patroli w sprzęt, 
jest kosztowne. Wyszkolenie pociąga rów­
nież koszty.

Gdyński Oddział Polskiego Czerwonego 
Krzyża liczy narazie 2 200 członków, wzywa 
całe Społeczeństwo Gdyńskie do składania 
ofiar i zapisywania się na członków.

Pamiętać musimy, że P. C. K. opiera swój 
byt tyiko na ofiarności publicznej, _ zmu­
szony jest zetem apelować do społeczeństwa, 
b ; inaczej nigdy nie mógłby podołać swoim 
obowiązkom.

Czas nagli — zatem w szeregi „Polskie­
go Czerwonego Krzyża“,

Pomóżcie gdyńskiemu Czerwonemu Krzy­
żowi ratować Was.

Zapisy na członków i ofiary przyjmuje 
tutejszy sekretariat Oddziału P- C. K„ Plac
Kaszubski 1, 
13—20-tej.

II. p., w godz. od 9—14 i od

Z portu gdyńskiego
— Statki oczekiwane to Gdyni: Około 22 

m. parowiee Karla; około 23 bm. parowiec 
ieanpenn, 24 hm.: parowiec Rosendal, 25 
im.: parowiee Bia, parowiee Pan; 28 bm.: 
larowiec Nerma, około 30 bm. parowiec Car- 
oen.

— Praca portu gdyńskiego w czasie od 
0 do 16 bm. W czasie od 10 do 10 bm. wę­
do do portu gdyńskiego i wyszło zeń na 
norze ogółem 224 statków o łącznej pojem- 
lości 235.101 trn., z czego weszło 114 statków

pojemności 117,571 trn a wyszło HO etat­
ów o po.j. 117.535 trn.

Ruch statków według kolejności bander 
«szczególnych państw przedstawiał się na- 
tępująco:

1} Szwecja
2) Finlandia
3) St. Zjedn. Ameryki
4) Anglia
5) Włochy
6) Polska
7) Grecia

t. r. n. statków
36.347 57
27.959 24
26.2.80 8
25.646 12.
20.323 6
18.259 19
13.541 5

8) Dania 12,645 21
9) Estonia 9.540 12

10) Łotwa 7.762 5
11) Niemcy 7.880 18
12) Litwa 4.462 8
13) Holandia 1.820 8
14) Panama 1.348 2
15) ZSRR. 1.278 1
16) W. M. Gdańs,. 360 1
Ogólny przeładunek towarów w porete

186.555,1 ton, z ezego wyładowano 30.196,7 ton 
a załadowano 156.358,4 ton.

Wyładowano (w tonach): owoców świe­
żych 2.048,6; nasion oleistych 155,9; garbni­
ków 254,4; rud żelaznych 5,816,4; żelastwa 
(złomu) 7.452,5; miedzi 600; bawełny 2.718,1; 
różnych 11.150,8,

Załadowano (w tonach); zboża 77, cukru 
1.558,9, makuchów i otręb 1.078,7; drzewa 
5.105,2; cementu 500,6; węgla eksportowego 
107.362; bunkru 24.944,5: koksu 1.817; nawo­
zów potasowych 375; żelaza 3.030; cynku 304;



WĄTEK 21 KWIETNIA 1939 R,

Rada Miejska nie może być instrumentem walki politycznej, lecz musi być terenem zgodnej, 

rzec7owej i rozumnej pracy dla dobra miasta i jego mieszkańców?

Z hasłem tym idzie do wyborów Lista N a r o d o w e g o  Z je d n o c z e n ia  G o s p o d a r c z e g o

i na nią glosują wszyscy, pragnący dobrego, opartego na zdrowych zasadach samorządu!

W ybory do Rady Miejskiej to nie „prdba sił“
lecz obdarzenie zaufaniem ludzi, dających gwarancję sumienne!, rzetelnej I rozumnej pracy,

dla dobra m K sti i jego rrieszkaftców
Tylko dwa dni dzieli nas od wyborów do 

Rady Miejskiej w Tczewie. Społeczeństwo 
naszego miasta jest zbyt dojrzałe i uświa* 
domione obywatelsko, by pozwoliło narzu­
cić sobie poglądy sprzeczne z jego przeko­
naniami i zdaje sobie dobrze sprawę z tego, 
że wybory samorządowe nie mogą być 
w Żadnym wypadku jakąś „próbą sił“ i od­
skocznią do rozgrywek partyjnych, do czego 
zmierza z uporem, godnym lepszej sprawy, 
Stronnictwo Narodowe. Partia ta dowodzi, 
Ze, aby było w Tczewie dobrze, należy przed 
tym miasto nasze „unarodowić" (jakby de­
cydowała w nim dotychczas większość ży­
dowska,), a zdaniem kierowników tej partii, 
będzie to możliwe tylko wówczas, jeżeli na 
ratuszu sprawować będzie rządy większość 
endecka.—- "

Powtarzamy raz jeszcze, po zdekompleto­
waniu Rady Miejskiej, z powodu przenie­
sień służbowych radnych obozu przeciwne­
go, endecy już od przeszło dwóch lat posia­
dają na ratuszu zdecydowaną większość 
(czemu nie przeczy nawet „Goniec Pomor-

S T 4 R O C 4 R D
— REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA 

„GAZETY POMORSKIEJ1 — Starogard,
Rynek 19 (Hotel Metropol). Przyjmuje 
wszelkie ogłoszenia oraz zamówienia na 
prenumeratę z odnoszeniem do domu.

— Straż pożarna, tel. 17 (Kościuszki 18).
— Posterunek P. P. na m. Starogard tel. 

278 (ul. Chojnicka 25).
— Postój taksówek, tel. nr. 110 (Rynek).
— Biblioteka TCL ul. Sobieskiego 8 — 

otwarta codziennie z wyjątkiem dni świą­
tecznych.

— Dyżur nocny aptek do dnia 22 bm. peł­
ni apteka mgr. Rybińskiego, Rynek 27.

— Kino Polonia: „żebrak w purpurze“.
— Na ubogich „Caritas'«“ — ofiarowali 

pp. Grajkowski — 7 płaszczy, Wronkow­
ska — 8 sztuk odzieży.

— P. Nagórkt Czesław senior jako na­
stępną ratę na Pożyczkę Obrony Przeciw­
lotniczej wpłacił 3 tysiące złotych. Osta­
teczna suma, zdeklarowana na Pożyczkę 
Obrony Przeciwlotniczej, ma się przedsta­
wiać w kwocie 45 000 zl. Jest to czyn wspa­
niały ł godzien naśladownictwa.

— Ku uwadze subskrybentów. Informacji 
co do norm orientacyjnych dla poszczegól­
nych zawodów udzielają czynne na terenie 
poszczególnych gmin miejskich i wiejskich

N a j i a n i e f  ^
w wielkim wyborze p o l e c a

n  o  im) o  o 4 e c / « v f * # c f  dfoticał o f t m v l a
damisgtSi&ą/o - itiesiileqro - ifziecfecego 
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ski“ w notatce z dn. 19 bm.), jak się jednak 
okazało, z ujemnym dla miasta i jego mie­
szkańców skutkiem. A ponieważ do Rady 
Miejskiej z ramienia Stronnictwa Narodo­
wego kandydują znowu ci sami ludzie, tru­
dno spodziewać się od nich większego wy­
siłku, energii i umiejętności w ujmowaniu 
i załatwianiu poszczególnych zagadnień go­
spodarczych, jeżeli dotychczas nie zdradzali 
w tym kierunku najmniejszej zdolności 
i ochoty.

Narodowy Tczew nie potrzebuje jakiegoś 
specjalnego jeszcze „unaradawiania“ , a dla 
dobra jedynie interesów ogólno - narodo­
wych wymaga docenienia i rozumnego za­
łatwienia szeregu potrzeb gospodarczych, 
decydujących o jego dalszym rozroście i roz­
woju.

Plan prac gospodarczych kandydatów na 
radnych listy Narodowego Zjednoczenia Go­
spodarczego zamieściliśmy w jednym z osta­
tnich numerów naszego pisma. Ujęty on 
jest jedynie w ogólnych zarysach i nie wy­
czerpuje całkowicie wszystkich potrzeb i bo­

na terenie powiatu starogardzkiego lokalne 
Komitety Obywatelskie Pożyczki Obrony 
Przeciwlotniczej.

— Sprzedaż działek budowlanych. Dowia­
dujemy się, że Wydział Powiatowy w Staro­
gardzie ma na sprzedaż kilkanaście działek 
budowlanych przy ulicach: Dworcowej, 
Grunwaldzkiej i Wybickiego. Działki nada­
ją się do wzniesienia budynków mieszkal­
nych lub handlowych. Cena tych działek, 
których obszar waha się w granicach 500 
do 1100 m kw, wynosi od 1,30 do 2 zł za 
1 m kw.

— Mianowanie przewodniczących Sądów 
Rozjemczych do spraw o wynagrodzenie 
szkód łowieckich na terenie pow. staro­
gardzkiego zostało już zakończone. Jako 
uzupełnienie w nominacjach przewodniczą­
cych i ich zastępców starosta powiatowy p. 
dr Cichowski mianował: na miasto Skórcz 
p. Mieczysława Wardzińskiego — prze­
wodniczącym; na gminę Bobowo p. Teodora 
Różańskiego — zastępcą przewodniczącego; 
na gminę Osiek p. Józefa Grabarza — za­
stępcą przewodniczącego.

— Zatwierdzenie statutu w przedmiocie 
Dobierania podatku drogowego na rzecz 
Starogardzkiego Powiatowego Związku Sa­
morządowego na rok 1939-40 zostało już do­
konane. Podatek drogowy wynosi 125 600 zł.

— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 
POMORSKIEJ“ w Tczewie, ni. Kościuszki 1, 
teł. 10 04.

— Sekretariat obwodowy Obozu Zjedno­
czenia Narodowego mieści się w Tczewie 
przy ul. Kościuszki 1, tel. 10-04, gdzie też 
przyjmuje się zapisy na członków.

— Nocny dyżur aptek pełni od soboty, 15 
bm. „Apteka pod Lwem“ przy ul. Mickiewi­
cza.

— Kino Apollo: „Paryżanka“
— Kino Gryf: „Pepe Le Moko".

Z TOWARZYSTW
— Nadzwyczajne zebranie Cechu Stolar- 

kiego w Tczewie odbędzie się w dniu 22 b. 
tn. o godz. 18 w lokalu p. Kyclera.

— Baczność Sokoli! Zebranie miesięczne 
odbędzie się w poniedziałek, 24 bm. o godz. 
20 w Domu Czeladzi Katolickiej. Po zebra­
niu miesięcznym odbędzie się zebranie za­
rządu.

Kino  „ / I g * O f - f . f i « «
Najwspanialszy film światowej wytwór­
ni „Universal“ reżyserii- świetnego Her­

mana Kosterłitza pt.:

„Paryżanka“
W rolach głównych miła para kochan­
ków Danielle Darrieux i Douglas Fair­
banks. Prawdziwy ekstrakt europejskie­
go humoru i wdzięku podany w imponu­
jącym, czysto amerykańskim stylu 1 
Olśniewająca wystawa! — Porywająca 
treść! — Huraganowy śmiech! — Nad­

program tygodnik!
¡Początek codz. 6,30 S 8,30; w niedzielę 

o godz. 3, 5, 7 i 9-tej.

NOTATKI KRONIKARZA
— Mecz szachowy Gdynia — Tczew. W 

niedzielę, 23 bm. o godz. 14 odbędzie się 
spotkanie szachowe pomiędzy drużynami 
mistrza Gdyni „Bałtykiem“ a reprezentacją 
miasta Tczewa, Mecz będzie rozegrany w 
lokalu klubu Stowarzyszenia Rodziny Urzę­
dniczej przy ul. Skarszewskiej.

— Dziś akademia kolejowego PZZ. Dziś 
w piątek, o godz. 19 w świetlicy Związku 
Strzeleckiego Oddział II (przy Ajencji Cel­
nej) koła kolejowe PZZ urządzają wspólne 
uroczyste zebranie w ramach Tygodnia Pro­
pagandy Polskiego Związku Zachodniego.

— Z targu. Na ostatnim targu płacono za 
funt masła 1,30 zł; za mendel jaj 95 gr. —■ 
Ceny reszty artykułów spożywczych bez 
większych zmian.

— Polar. Na szkodę Antoniego Włosa z 
Rombargu spaliły się dwa stogi słomy. O- 
gień wzniecił nieletni Lidzbarski Zygmunt, 
który bawiąc się w pobliżu zapałkami, spo­
wodował pożar.

— Przytrzymani. Policja przytrzymała 
Borowskiego Tomasza za kradzież i Cybuls­
kiego Brunona poszukiwanego do odbycia 
kary.

Tczewska „Unia" zmierzy się 
z „Bałtykiem** z Gdyni

W niedzielą, dnia 2$ bm. na stadionie 
miejskim w Teeew le

W niedzielę, dnia 23 bm., na stadionie 
miejskim w Tczewie, o godz. 16-tej, odbędą 
się ciekawe zawody piłkarskie o mistrzo­
stwo pomorskiej A-klasy między „kapryśną“ 
drużyną Port. Robot. KI. Sport „Bałtyk“ 

Gdyni a miejscową drużyną K. S. K. P. W. 
,Unia“.

Ciekawe te zawody dostarczą tut spor- 
owcom dużo emocji, tym bardziej, że — jak 
naznaczyliśmy — drużyna gdyńska należy 
lo t  zw. kapryśnych zespołów, która po- 
rafi wygrać z silniejszym od siebie prze- 
dwnikiem, a czasem ulec słabszemu. Osta- 
nio „Bałtyk“ zremisował z „Kotwica“ 2:2.
Drużynie miejscowej nie powiodło się do­

jrzę w Grudziądzu, gdyż przegrała z tam- 
ejszym A. Ii. S.-em, choć w nieznacznym 
¡tosunku, za to do rozgrywki niedzielnej 
irzygotowuje się z całym zapałem i wolą 
zwycięstwa. Walka zapowiada się więc za- 
■ięta i emocjonująca.

Zawody główne zostaną poprzedzone 
irzedmeczem o godz. 14-ej o mistrzostwo 
uniorów w P. M. A. między K. P. W, Sti.ro- 
•<rd i „Unią" Tczew.

— Dalszy łańcuch ofiar dzieci szkolnych
aa F. O. N. W dniu 15 bm. delegacja dziec* 
publicznej szkoły powszechnej I. stepnia 
w Sternowie, złożona z: Zofii Szmagbńskiej, 
Franciszki Kowalówny i Mieczysława Kraw- 
czykiewicza złożyła na ręce Insnektora 
Szkolnego p. Burzyńskiego kwotę 35 zl na 
F. O. N.

— Kalendarzyk wyborczy. W  związku 
z zarządzonymi w Chojnicach i Czersku wy­
borami do Rad Miejskich, podajemy kalen­
darzyk czynności wyborczych:

Powołanie komisyj wyborczych —- do dnia 
24 bm.

Ogłoszenie głównej komisji wyborczej 
o czynnościach wyborczych —- do dnia 
27 bm.

Doręczenie spisów przewodniczącym okrę­
gowych kom. wyb. przez przełożonego gmi- |

ny — dnia 1 maja.
Wyłożenie spisów i składanie reklama- 

cyi — od dnia 3 do 7 maja włącznie.
Zgłoszenie kandydatów i list kandyda­

tów — do dnia 7 maja włącznie.
Załatwianie reklamacyj — do dnia 12 maja 

włącznie.
Badanie zgłoszeń i list kandydatów oraz 

wzywanie pełnomocników do usuwania bra­
ków i wad — do dnia 13 maja włącznie.

Ponowne wyłożenie ostatecznie ustalo­
nych spisów wyborczych — od dnia 14 do 
15 maja włącznie.

Usuwanie braków i wad w zgłoszeniach 
i listach kandydatów — do dnia 16 maja 
włącznie.

Ogłoszenie nazwisk kandydatów i list kan­
dydatów — najpóźniej dnia 18 maja 1939 r.

Głosowanie — dnia 21 maja 1939 r.

łączek życia gospodarczego naszego miasta 
świadczy jednak dobitnie, że kandydaci 
listy Narodowego Zjednoczenia Gospodar- 
czego idą do wyborów nie pod hasłem 
wzmocnienia partii, lecz usilnej i pozytyw-! 
nej pracy dla dobra samorządu.

Zamiary te znajdują należytą ocenę wśród 
szerokiego ogółu mieszkańców naszego mia- 
sta,, której wyraz dadzą w dniu 23 kwietnia 
b. r., głosując gremialnie na listę Narado* 
wego Zjednoczenia Gospodarczego.

W e / f i e r o w o
— Przedstawicielstwo „Gazety Pomor­

skiej" w Wejherowie mieści się przy uL 
Piłsudskiego 21.

— Sekretariat Obozu Zjednoczenia Naro­
dowego — przy ul. Puckiej 7.

— Dyżur aptek pełni stale „Zielona 
Apteka“ przy ul. Sobieskiego.

— Dyżur lekarzy Ubezp. Społecznej pełni 
w dniu 21 bm. dr Janowitz.

— Kino Apollo: „Kobiety nad przepaścią“.
— Kino Casino: „Królowa Przedmieścia“.-
— Kaszubski Zespół Ludowy przy K. P. W. 

w Wejherowie wystąpi w operze warszaw­
skiej. Znany zaszczytnie z pracy oświatowej 
na wybrzeżu Kaszubski Zespół Regionalny 
przy K. P. W. w Wejherowie udaje się 
w początku maja br. do Warszawy, by tam 
uczestniczyć w ogólnopolskim zjeździe i po­
pisie polskich zespołów ludowych. Kaszub­
ski Zespół Regionalny reprezentować będzie 
Wybrzeże i Pomorze. Zespół wyjedzie do 
Warszawy pod kierownictwem p. Szefld 
i wystąpi tam z trzema tańcami kaszubski­
mi (owczarz, koseder, dzek) i odśpiewa. 
5 pieśni kaszubskich.

— Poborowi i ochotnicy do służby w ka­
walerii z własnymi końmi mogą się już' 
zgłaszać codziennie w ciągu miesiąca kwie­
tnia w godzinach przedpołudniowych za 
wyjątkiem świąt i niedziel w celu zakwali­
fikowania ich koni do służby w kawalerii. 
Odnośna Komisja kwalifikacyjna będzie 
urzędowała przy ambulansie wet, przy ul. 
Pomorskiej w Starogardzie.

Każdy zgłaszający się winien wraz z ko­
niem dostarczyć dowód tożsamości konia 
i ewtl. rodowód konia. —

K i n o G ^ ’W f 1 T c z e w

Dziś i dni następne codziennie 6,30 i 8,30
Najgłośniejszy francuski film świata 

słynnej reżyserii Julien Duvioier‘a. Film 
stojący na najwyższym poziomie arty­
stycznym

Pepe Le Moko
Dramat emocjonujący — środowisko 
gangsterskie. — Film «grywa się w Kaz­

bie, dzielnicy Algieru.

K o ś c i e r z y n a
— Uwaga Rezerwiści miasta Kościerzyny!. 

W piątek 21 bm. o godz. 20 w Świetlicy ZR. 
w Domu Społecznym odbędzie się nadzwy­
czajne zebranie, na które wszystkich człon­
ków uprzejmie zaprasza się, Z uwagi na 
pożegnanie długoletniego prezesa kolegi 
Weltrowskiego, przybycie wszystkich — ko­
nieczne. Zarząd.

— Dalsze ofiary na dozbrojenie Batalio­
nu Obrony Narodowej złożyli pp: Weiss 
Leon Nowa Karczma 5 zł; Szarafin Józef — 
Koźmin 2 zl; Kamiński Antoni Jaroszewy 5 
zł; Baska Marceli 12 zł; Dyrekcja FPTK — 
Bydgoszcz 100 zł; Szlagowski Józef 3 zł; Dre- 
cki Edmund Nadleśnictwo 10 zł; Przybielski 
E. Skarszewy 3 zł; Zarząd Gromady St Po- 
laszki 300 zł; Kamiński Józef Burmistrz 10 
zł; Żabiński Jan Kalisz 2 zl; Wodczak Al­
fons Jaroszewy 2 zł; Blokus Makary Foshu- 
ta 3 zł; Siekierkowska Gertruda 5 zł; Kółko 
Rolnicze Wieprznica 5 zł; Członkowie Cechu 
Piekarsko-Cukiemiczego 20 zł; Firma Stru- 
czyńsk! i Personel 130 zł

KINOTEAT 7

„ L U X “
Chojnice 

Telefon 88.
Pczątek sennsnów 
w dni powszednie i

Od ś r o d y  d n ia  18 d o  n ie d z ie li  28  b m .

Rewelacyjny film polski p. t.

[łamstwo Krystyny”
o godz. 8.15. w nie­
dziele i święta o g. 

6 i 8.15.
W roi, główn. E. Barszczewska K. Junosza-Stępowskl 

L. Halama B. Samborski



k

PIĄTEK, 21 KWIETNIA 1939 R.

B.krói albański-samof nikiem
B. król Albanii Achmed Zogu, powięk­

szył grono koronowanych wygnańców i 
»chroni! się — jak wiadomo — do Grecji. 
Król prowadzi teraz życie niemal samotne, 
nie udzielając się nikomu z poza grona swe­
go najbliższego otoczenia. To też dostęp do 
Achmeda Zogu jest obecnie prawie niemo­
żliwy. Na trudności napotyka również uzy­
skanie rozmowy z członkami świty królew­
skiej. Znalazł się jednak dziennikarz fran­
cuski, który nie zraził się piętrzącymi się 
trudnościami i postanowi! uzyskać wywiad 
u samego Achmeda Zogu:

Trzeba przyznać, że sprzyjało mu szczę­
ście. Po wielkich trudach i mozołach zdo­
ła! on dotrzeć do sekretarza b. króla Alba­
nii. Sekretarz ów, gdy mu wspomniany 
dziennikarz przedstawi! cel swego przyby­
cia, oświadczył kategorycznie:

— Król nie udziela żadnych, absolutnie 
żadnych wywiadów.

Dziennikarz nie dal za wygraną. Rozpo­
częła się wymiana zdań. Sekretarz b. kró­
la zdradza! objawy coraz większego zdener­
wowania, wreszcie powstał, dając znak, że 
rozmowę uważa za zakończoną. Zdawało 
się, że ambitny dziennikarz odejdzie z przy­
słowiowym kwitkiem. W ostatniej jednak 
chwili uśmiechnęło się do niego szczęście. 
Otworzyły się drzwi i do pokoju wszedł 
sam Achmed Zogu. Chwila milczenia. Na 
twarzy sekretarza b. króla maluje się wiel­
kie zakłopotanie. Twarz Achmeda Zogu jest 
poważna i jakby zacięta. W oczach malu­
je się duże zmęczenie. Mimo to wzrok b. 
króla Albanii jest ostry i przenikliwy. Ach­
med Zogu odrazu domyślił się, kto zacz jest 
ów nieznany mu przybysz, który zakłócił 
jego samotność. Pada krótkie pytanie:

— Journaliste (dziennikarz)?
— Oni Sire (Tak jest, Wasza Królewska 

Mości!).
— Nie udzielam żadnych wywiadów. 

Nie czas na te rzeczy.

Poseł efr Putek pragnie 
pojednać się z Kościołem

Przed Wielkanocą zgłosi! się do JE. Księ­
cia Arcybiskupa Metropolity krakowskiego 
dra A. S. Sapiehy poseł na Sejm dr J. Pa­
tek, Zgłoszenie to pozostaje w związku ze 
staraniami dr Patka o zdjęcie z niego kar 
kościelnych (interdyktn), kióre ściągną! na 
siebie przed kilkoma laty.

Jedyne w  Polsce Rysunkowe 
Ognisko Wakacyjne

Nauka odbywa się drogą korespondencyj­
ną w ciągu dziesięciu miesięcy, oraz przez 
pięć tygodni na letnich Zjazdach Wakacyj­
nych. Prospekty na żądanie wysyła dyrek­
cja. Adres: Liceum Krzemienieckie — Ry­
sunkowe Ognisko Wakacyjne, Lwów, ui 
Gipsowa 12.

Osiemdziesiąt szkół i świetlic 
w  po w. inowrocławskim 

otrzyma radio

Niezrażony tym dziennikarz pos-tawił 
wszystko na jedną kartę. Pomijając wszel­
kie względy etykietalne począł zapewniać 
króla-wygnańca, że należy do narodu, któ­
ry z Albanią zawsze sympatyzował, że nie 
pragnie żadnego dłuższego wywiadu, a tyl­
ko odpowiedzi dlaczego król zrezygnował z 
walki i opuścił Albanię.

Poważna twarz króla stała się jeszcze 
poważniejsza, Spojrzał uważnie na naga­
bującego go dziennikarza, wreszcie z na 
myslem, ważąc każde słowo, powiedział;

,,— Nie wiele mam na ten temat do po­

wiedzenia Nie czas na obszerne wyjaśnie­
nia. Moja decyzja nie wymaga zresztą dłuż­
szego tłumaczenia. Było ona po prostu pa­
triotycznym nakazem. Szanse zwycięstwa 
były żadne. A wobec tego dalsze prowadze­
nie walki pociągnęłoby za sobą tylko wie­
le, bardzo wiele ofiar. Elementarny patrio­
tyzm kazał mi zrezygnować z tych ofiar. 
To ofiary dały by mi zapewne popularność, 
ale popularność okupioną straszliwym ko­
sztem mych poddanych. Wzgląd na to ka­
zał mi narazie zrezygnować z walki. Nie 
jest to jednak rezygnacja ostateczna“.

Niemiecki geograf z 16 wieku 
o polskości Śląska

Jako wymowne świadecwo polskości Ślą­
ska, o którym ostatnio propaganda nie- 
miec kaywpisuje niestworzone rzeczy, przy­
taczamy w tłumaczeniu wyjątki z pierwsze­
go opisu geograficznego tego kraju, sporzą­
dzonego w roku 1516 przez Niemca, Bartło­
mieja Steina.

Mówią one więcej niż niejedna na ten te­
mat rozprawa i komentarzy nie wymagają. 
Oto, co pisze geograf niemiecki sprzed czte­
rech przeszło wieków:

„Dwa ludy, różniące się zwyczajami i miej 
scem zamieszkania, zajmuje kraj śląski. 
Część zachodnią i południową, urodzajniej­
szą, zamieszkują Niemcy, wschodnią zaś 
1 północną, która jest lesista i mniej upraw­
na, a także gorsza, zajmują Polacy. Pola­
ków od Niemców dzieli, jako niezawodna 
granica, rzeka Odra, począwszy od ujścia 
Nisy, tak że również i w miastach leżących 
na lewym brzegu Odry, przeważa język nie­
miecki, podczas gdy w miastach położo­
nych na prawym brzegu Odry,“ używa się 
pospolicie języka polskiego“ .

Dalej pisze Stein, że jego zdaniem Niemcy 
są na Śląsku ludem napływowym, który 
„wziął część ziemi śląskiej, dzisiaj przezeń 
zamieszkaną, w posiadanie przez to, że z 
biem czasu napłynął w te okolice, zwa­
biony korzyścią prowadzenia handlu z są­
siadem (t. j. z Polakami), posiadającym 
kosztowne futra, skóry, bydło, wosk, miód

i ołów. Wskutek tego przybywało z czasem 
coraz więcej kolonistów, zwłaszcza, że ksią­
żęta wrocławscy i ligniccy zapraszali Niem­
ców do przybycia.

Dowodami jednakże, że Polacy posiadali 
ongiś cały Śląsk, są następujące fakty: ar­
gument językowy, wyżej przytoczony, że 
mianowicie znaczna część ludności śląskiej 
mówi językiem polskim, dalej napisy umiesz 
czone na świątyniach, założonych przez 
książąt, stwierdzające ich polskość... w koń­
cu stare nazwy miast, jak Brzeg (Briga), co 
w języku polskim oznacza brzeg rzeki, albo 
Strzygosz, noszące nazwę od trzech gór le­
żących w pobliżu tego miasta 1 t. d.

Tyle niemiecki geograf Bartłomiej Stein, 
Jego dzisiejsi „koledzy“ — historycy, zdajn 
się zapominać jednak o tych oczywistych 
prawdach!

Modlitwy o po^ói w Anglii
Arcybiskup Westminsteru, kardynał Hin 

sley, zwrócił się do duchowieństwa katolic­
kiego z apelem o odprawienie po każdej Mszy 
św. specjalnych modłów na rzecz pokoju. W 
niedzielę i dni świąteczne po ostatniej 
Mszy św. ma być wystawiany N. Sakrament 
aż do nieszporów, zaś kapłani i wierni mają 
modlić się do Boga o uchronienie świata od 
wojny.

Albański premier V?r’azi u MussoHniego

Objawem charakterystycznym, a zara­
zem radosnym jest szerzenie się zrozumie­
nia potrzeby radia w takich okolicach Po­
morza, gdzie do niedawna notowaliśmy sła­
be zainteresowanie radiem i gdzie nie wy­
korzystywano usług odbiornika w dostatecz­
nej mierze do pracy w świetlicy organiza­
cji, a nawet w szkole.

Odkąd czynnik społeczny współpracują­
cy z rozgłośniami regionalnymi rozwinął 
swą działalność propagandową, datuje się 
rozwój radiofonizacji na tych terenach do­
tąd słabo zradiofonizowanych. Powiat ino­
wrocławski, który do niedawna w kartote­
kach Agencji Radiofonicznej słabą zajmo­
wał pozycję, obecnie w szybkim tempie 
braki swe wyrównuje. Ożywioną działal­
ność rozwinął w tym powicie Społeczny Ko­
mitet Radiofonizacji Kraju, który walnie 
wspierany przez władze powiatowe i miej­
skie przy pomocy akcji kredytowej rozpo­
czął radiofonizować powiat.

Na pierwszy ogień poszły świetlice i 
izby szkolne, które w pierwszym rzędzie 
muszą być zradiofonizowane. Gęsta sieć 
zaopatrzonych w radio szkół i świetlic, to 
gwarancja udostępnienia masom młodzie­
ży i zorganizowanego społeczeństwa wszy­
stkich dobrodziejstw radia. To też 30-go 
kwietnia, dzień uroczystego wręczenia 80 
nowych odbiorników świetlicowych przed­
stawicielom tyluź szkól i świetlic powiatu 
inowrocławskiego, będzie dla Kujaw Za­
chodnich datą bardzo ważną.

W sprawie przyjęcia do Szkoły 
Podchorążych Marynarki 

Wojennej
zostały podane mylnie daty 

urodzenia kandydatów
WARSZAWA. W związku z tym; iż w 

niektórych pismach przy ogłaszaniu warun­
ków przyjęcia do Szkoły Podchorążych Ma­
rynarki Wojennej zostały podane mylnie 
daty urodzenia kandydatów, którzy mogą 
ubiegać się o przyjęcie oraz mylny adres 
Kierownictwa Marynarki Wojennej — ni­
niejszym Kierownictwo Marynarki Wojen­
nej podaje, iż ubiegać się o przyjęcie do wy­
mienionej szkoły mogą kandydaci, uro­
dzeni w czasie między 1. 7. 1919 r. a 30. 6. 
1922 r. (Przekroczenie wieku niedopuszczal­
ne). Adres Kierownictwa Marynarki Wojen­
nej jest: Warszawa, ul. Wawelska 7a,

NOTOWANIA GIEŁDOWE
WARSZAWSKA GIEŁDA 

z dnia 20 kwietnia
Belgia 89.62; Berlin 213.07; Gdańsk 100,25; 

Amsterdam 283.47; Kopenhaga 111,58; Lon­
dyn 24.98; Nowy Jork czek 5,32 3/4; Nowy 
Jork kabel 5,33 1/4; Oslo 125,62; Paryż 14.14; 
Sztokholm 128,62; Zurich 119.30; Mediolan 
28,06; Helsingfors 11,03; Montreal 5,30 1/2.

Tendencja mocniejsza.
W a l u t y :  — Belgi belg. 89,62; Dolary 

amer. 5,32; Dolary kanadyjskie 5,29; Floreny 
holenderskie 283.47; Franki francuskie 14,14; 
Franki szwajcarskie 119.30; Funty angielskie 
24,98; Guldeny gdańskie 100,25; Korony duń­
skie 111,58; Korony norweskie 125.62; Koro­
ny szwedzkie 128,62; Liry włoskie 16,90; Mar 
ki fińskie 11,03; Marki niemieckie srebrne 
80,50.

A k c j e :  — Bank Polski 116,00; Cukier 
35.75; Węgiel 37.75; Lilpop 90,00; Modrzejów 
19.50; Norblin 103.50; Starachowice 54.00; 
Haberbusch 67,50. Tendencja słabsza.

P a p i e r y :  — 4i  pól proc. wewnętrzna 
61.50; 3 proc. inwestycyjna I em. 82.50; serie 
84.50; 3 proc. inwest. II em. 81.00. serie 83.00; 
5 proc, konwersyjna 67.00; 4 proc. prem. do­
larowa 39,00; 4 proc. konsolidacyjna 63.00; 
4 i pól proc. ziemskie seria piąta 58,13; 5 proc. 
Warszawy 1933 67,00; 5 proc. Lublina 1933 
59.00; 5 proc. Łodzi 1938 56,00, Tendencja 
słabsza.

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY
ZBOŻOWO-TOWAR. W BYDGOSZCZY 

z dnia 2Q kwietnia br.
Łubin żółty 13.00—13.50; niebieski 12,00 

—12,50. Tendencja na pszenicę i owies oży­
wiona, na owies spokojna.

Obroty: pszenica 525 ton; żyto 505 ton; 
jęczmień 145 ton; owies 20 ton; mąka psz. 
39 ton; mąka żytnia 95 ton; otręby pszenne 
20 ton; otręby żytnie 90 ton; otręby jęczm. 
13 ton; ziemniaki jadalne 165 ton; ziemniaki 
sadzeniaki 22 ton; siano prasowane 50 ton.

Ogólny obrót 1843 ton.

H i l i O ,  tu Polskie Radio!

P o l s k i  Z w i ą z e k  
Z a c h o d n i  

pracuje nad rozwo­
jem wszystkich sił pol­
skich na Zachodzie

Zdjęcie przedstawia historyczny moment odczytania w Palazzo Venezia przez premiera 
** albańskiego aktu proklamacji.

Państwowa Szkoła Teletechniczna I Państwowe 
Liceum Telekomunikacyjne w Warszawie

Państwowa Szkoła Teletechniczna i Pań- | 
stwowe Liceum Telekomunikacyjne w War­
szawie przygotowują do pracy zawodowej 
w dziedzinie telekomunikacji (telegraf, tele­
fon, radio).

Państwowa Szkoła Teletechniczna w War­
szawie rozpoczęła już przyjmowanie kan­
dydatów na kurs bezpłatny, który rozpocz­
nie się w czerwcu br.

Kandydaci winni posiadać świadectwa u- 
kończenia przynajmnej 6 klas szkoły śred- 
nej, odbytą służbę wojskową lub zwolnienie 
z obowiązku jej odbycia oraz nie przekro­
czone 30 lat życia. Nauka trwa 2 lata, przy 
czym pilni słuchacze drugiego kursu korzy­
stają z pewnej ilości stypendiów.

Termin składania podań upływa 15 maja 
br. Egzamin sprawdzający z matematyki 
odbędzie się dnia 23 maja br.

Państwowe Liceum Telekomunikacyjne w 
Warszawie przyjmuje kandydatów w wieku 
16 do 20 lat, posiadających świadectwo u- 
kończenia gimnazjum ogólnokształcącego 
nowego typu lub świadectwa równoważne. 
Nauka w Liceum bezpłatna. Podania są 
przyjmowane do 20 czerwca br. Egzamin 
wstępny obowiązujący dla wszystkich Lice­
ów zawodowych odbędzie się dnia 27 czerw­
ca br.

Zarówno absolwenci Państwowej Szkoły 
Teletechnicznej jak i Państwowego Liceum 
Telekomunikacyjnego są przyjmowani do 
państwowego przedsiębiorstwa „Polska 
Poczta, Telegraf i Telefon" w charakterze 
techników.

Szczegółowych informaeyj w sprawie 
przyjęć udziela Sekretariat Szkoły i Liceum 
—  Warszawa 30; Nowogrodzka 45. telefon 
nr 555-20, wewn. 449 lub 473.

SOBOTA, DNIA 22 KWIETNIA.
Program ogólnopolski.

6,30 Audycje poranne. 11,00 Audycja dla 
szkól: „Śpiewajmy piosenki“. 11,25 Gitara

skrzypce w muzyce jazzowej (płyty). 11,57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Au­
dycja południowa. 15,00 Teatr Wyobraźni 
dla dzieci. 15,30 Muzyka obiadowa w wyk. 
Ork. Rozgł. Wileńskiej. 16,00 Dziennik po­
południowy- 16,08 Wiadomości gospodarcze. 
16,20 Kronika literacka w oprać. Stanisława 
Rogoża. 16,35 „Sylwetki kompozytorów pol­
skich: Antoni Szałowski“. 17,30 Telefon — 
pogadanka, wygi. Wacław Frenkiel. 17.40 
Adolf Wolff gra na organach Wurlitzera 
(płyty). 18,00 Audycja dla wsi. 18,30 Audycja 
dla Polaków za granicą. 19,15 Muzyka ta­
neczna. 20,05 „Turandot“ — opera w 3-ch 
aktach Giacomo Pucciniego. Transmisja 
z Teatru Wielkiego z Poznania. W przerwie 
I-ej, około godz. 20,40: Audycje informacyj­
ne, Dziennik wieczorny, Wiadomości mete­
orologiczne, Wiadomości sportowe. Nasz pro­
gram na jutro. W przerwie Ii-ej, około gódz. 
22,00: Fragment z powieści Zofii Nałkow­
skiej -— „Niecierpliwi“ — odczyta autorka.
23,00 Przegląd prasy. 23,05 Ostatnie wiado­
mości dziennika wieczornego i komunikat 
meteorologiczny. 23,10 Wiadomości z Polski 
w języku niemieckim. 23.20 Muzyka 
neczna (płyty).

ta-

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU.
6,57 Pieśń „Witaj, Gwiazdo Morza“. 10,00 

Muzyka (płyty). 10,55 Program na jutro. 11,~5 
Z twórczości Mozarta (płyty). 13,00 Dla każ­
dego coś ładnego (płyty). 13,50 Wiadomości 
z Pomorza. 17,40 Muzyka taneczna (płyty).
18.00 Borv Tucholskie —- pogadanka w opr. 
Leona Sobocińskiego. 18,15 Kilka uwag 
o brukwi — pog. roln. wygi. mż. Andrzej 
Miksiewicz. 18,25 Wiadomości sportowe z Po­
morza. 23.00 Aktualności.AUDYCJE ZAGRANICZNE.
21.00 RADIO PARTS. Koncert symfoniczny. 
2100 RZYM. „Walkiria“ — opera Wagnera.
t00 LUKSEMBURG. Koncert symfoniczny. 

21,30 STRASBURG. Koncert symfoniczny.

W



PIĄTEK, 21 KWIETNIA 1939 R.

Gruźlica płuc jest nieubłaganą i corocznie, nie robiąc różnicy cna pici, 
wieku stanu kosi miliony ludzi. — PRZY ZWALCZANIU CHORÓB PŁUC­
NYCH, BRONCHITU uporczy wego, męczącego kaszlu, GRYPY i t. p. stosują 
pp. lekaize „BALSAM TRIKOLAN1 Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie 
się plwociny wzmacnia organizm i samopoczucie chorego oraz powiększa 
wagę ciała i usuwa kaszel. (12924) Sprzedają apteki.

Sygnatura I. 21o/39. 11206
Obwieazcsenle o  licytacji nieruchom ości.

Komornik Sądu Grodzkiego w Brodnicy rewiru 
I-go Dąbrowski Jan mający kancelarię w Brodnicy 
Ul. Mały Rynek 8 na podstawie art. 676 i 679 k. p. o. 
podaje do publicznej wiadomości, *e dnia 1 czerwca 
1939 r. o godz. 11-tei w Sądzie Grodzkim w Brodnicy, 
pokój nr. 51 odpędzie się sprzedaż w arodze pu 
Ulicznego przetargu należącei do dłużnika (czki) Bo­
lesława i Wandy maiż. Wiikanowskich, obecnie zam. 
w Kamionce, pow. aubawa nieruchomość o oznacze­
niu hipotecznym „Spalarnia“ wykaz L. 76 i 135, po­
łożone w Szafami, powiat Brodnica, składającej się 
z domu mieszkalnego budowanego z pacy cemen­
towej, krytego daciiówką, chiewu murowanego z ka­
mieni pod alomą, ustęDU,2 37.50 ha roli orne], 0.42.50 ha 
łąk, 1,1410 ha pastwisk, oraz 7.67.50 ha jeziora otwar­
tego.Nierucoomośó oszacowana na sumę zł 2 551).— 
cena zaś wywołania przy utrzymaniu wartości cią­
żącego deputatu wynosi zt 1.700.—

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości zt 255.—

Kęko.mię na.eży złozy ć w gotowiźnie albo w takich 
papierach wartościowymi bądź książeczkach wkła­
dkowych instytucji, w których wolno umieszczać 
fundusze małoletnich. Papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości irzech czwartych części ceny gieł­
dowej.Przy iicytac i będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne o ile dodatkowym publicznym obwiesz­
czeniem nie będą podane do wiadomości warunki 
odmienne.

Prawa osób trzecich nie oędą przeszkodą do 
iicytaci i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osooy te przed rozpoczęciem 
przetargu me ziozą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości iuo jej części od egze­
kucji i ze uzyskały postanowienie właściwego sądu, 
nakazu ące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w ani powszednie od 
godziny 8-ej ao 18-ej, akta zaś postępowania egze­
kucyjnego można przeglądać w Będzie Grodzkim 
w Brodnicy ul. Sądowa nr. 5, pokój nr. 51.

Przys ępusący do przetargu winni dostarczyć 
zezwolenie właściwej władzy administracyjnej na 
nabycie tej nieruenomości.

Brodnica dnia 18 kwietnia 19i>9 r.
Komornik (—) Jan Dąbrowski

Spsrzebp/i ż e

Dom
¿-piętrowy w Gdyni, od­
powiedni punkt na 
mniejszy hotel, blisko 
portu, do wydzierżawie­
nia lub sprzedania na 
dogodnych warunkach. 
Wiadomość Gdynia, piać 
Kaszubski 1 m. 8. (7673

K o w a ry
męskie, damskie, s».va- 
rantowane, poleca na do­
godnych warunkach 
spłaty „ELEKTRA“ To­
ruń, ul. Chełmińska 4.

(2695

O bw ieszczeń e.
Dnia £5 kwietnia 1969 r. o godz. 13 w Dąbrówce 

pow. Chełmno, będę sprzedawał następu ące przed­
mioty : „* 1 irebeira 1-M letn iego, 2 źrebaków

rocznych, 9 cieląt 6-12 mieś., 10 war­
chlaków po około  30 f.

Zbiórka reflektantów przed mteczarną.
11205) (—) Kwiatkowski, komornik.

O bw ieszczeń .e.
Dnia 25 kwietnia 1939 r. o godz. 11 w Łyńcu 

pow. Chełmno, będę sprzedawał następujące przed­
mioty; 400 ctr. żyta.

Zbiórka reflektantów przed majątkiem.
11204) (—) Kwiatkowski, komornik.
ku . 1147/38. (11207

Obwieszczenie o  licytacji nieruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Nowem Tomasz 

Twardowski mający kancelarię w Nowem, ul. Gen. 
Komierowskiego nr 7 na podstawie art. 676 i 679
k. p, c. podaje do puolicznej wiadomości, żo dnia 
ul maja 1939 r. o godz. 9-tej w Sądzie Gtodzkim 
w Nowem odpędzie się sprzedaż w drodze publicz­
nego przetargu należącej do dłużnika (czki) belmy 
Biemath wdowy w Warlubiu nieruchomości: War­
lubie karta 27, położona w Warlubiu wybudowanie, 
z przeznaczenia karczma, składająca się * domu 
mieszkalnego, stodoły z chlewem, przybudówki do 
domu mieszkalnego, piwnicy z ogrodem, studni, 
ustępu, opantanienia i ogrodu owocowego - obszar
l. 32.50 ha. Czysty dochód jako podstawa podatku 
gruntowego 4 77 talarów. Wartość użytkowa jako 
podstawa podatku budynk. 892,— zł.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł 6.400,—, cena zaś wywołania wynosi zł 4.800,—.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł 640,—.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo takich 
papierach wartościowych bądź książeczkach wkładko­
wych instytucji, w którycn wolno umieszczać iun- 
dusze małoletnich. Papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości trzech czwartych części ceny gieł­
dowej.Przy licytacji zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne o ile dodatkowym publicznym obwie­
szczeniem nie będą podane do wiadomości warunki 
odmienne. ,

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomość lub jej części od egze­
kucji, że uzyskały postanowienie właściwego Sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji. .

W ciągu ostatnich dwóeh tygodni przed licytacją 
wolno osiadać nieruchomości w dni powszednie od 
godz. 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania egzeku- 
cyinego można przeglądać w Sądzie Grodzkim 
w Nowem. ul. Sądowa Nr 4, sala Nr 1.

Nowe, dnia 17 kwietnia 1939 r.
11107) (_) Twardowski komornik

moinaśc!
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s u k i e n k i
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Składaiowsk)
i  loruń, St. Rynek 24
1  Kredyt na asygnaty.
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Firma polsko-chrześcljaóska

D y w a n y
solidne i tanie

B r a c ia  T e w s
To un, Mostowa 30.

Tapety
Franaszka w najnow­
szych deseniach już na­
deszły. Adam Gałdyński, 
Toruń, Szeroka 9. Tel. 
nr 1875. (2654)

Kom pletne urządzen ia
wnętrz

mieszkaniowych
w -wielkim wyborze 

najkorzystniej 
wprost

i  Fabryhi Mebli
ZEliOlł KOWALEWSKI

T oru ń
ul. Nowy Rynek 18. 

tel. 13-32. 35351

b u d o  w i n n e
I  p l e c ó w ©

poleca

P. Ta rre y
Toruń

Tel. 20-93 St. Ryneic 28 

2882

Pierwsze kroki dziecka ło pierwsze ¡ego wysiłki. 
W łym okresie organizm dziecka wymogą na 
leżytego pokarmu, o łakim jest

7f¿ h o to y d ¿ L
Kieik z K N O R RY D ZU , dztęk. zawartym 
w nim solom mineralnym, wzmacnia kości 
i powoduje naturalny przyrost wagi.

Stacja
Ładowania Akumulato­
rów samoch. — Konser­
wacja — Naprawa. — 
„Auto - Stop“ — Gdynia,
ul. 3-go Maja 23 (obok 
Banku Polskiego). (7666)

Słynny
astrolog -  homeópata.
powie t«voją przeszłość 
i przyszłość bardzo zdu­
miewająco— orzy dź prze- 
Konasz się. Wejście me- 
kręDUiące. — Pomoże w 
chorooach zastarzałyen 
Dobrowolne datki. Torun 
Prosta 27/3. (29l8

T ł u m a c z
przysięgły francusKi, -ro 
syiski. Biuro pisania po- 
dar. Wykonanie maszy­
nowe terminowedokładne. 
Tel 12-48. Nieczuja-Ihna- 
towicz, ppłk. s. s — 
Gdynia, ui. Piłsudskiego 
Nr 5, ni. 37. (76 3

M i  &SMika eaśea

K a w a
wyremontowany skład z 
mieszkaniem, w Chełmnie 
przy Rynku — do wyna­
jęcia. Nadaje się na galan­
terię, obuwie, konfekcję 
itp. Stefan Górecki Cnet- 
mno, ul. Wodna. (2919

m  ę j b * i%i a
n i—i 11 u  nr

owczarka
niemieckiego, ostrego, od 
3/4—P/2 roku kupię. Toruń 
Kościuszki 16, m. 1. (2920

J a d a ln ie ,  §
syp  »In ie , gab in ety ,
ta p cz a n y , ku ch n ie

poleca
T. Kasprowicz

Toruń, Prosta 5.

miii winy 
W.Grunetl
Toruft. Szeroka 32

1 ffgtjrs» e f c  g » r € n c y
TIJHłJW J ITOUin*!»*» SSHSKsJWa*

Linotyp>sta
na stałą posadę. Reflek­
tuje się tylko na dzielne­
go pracownika, składają­
cego wymagane mini­
mum składu. Zgłoszenia 
z odpisami świadectw 
do Administracji „Gaze­
ty Pomorskiej“ pod nr 
2904.

Łsowen MOKiiM IW » UIS.6IUCJXVC» TOREBKACH

POPULARNE MOTOCYKLE 100 ccm, 
I  krajowej produkcji

Telaf. 12-77 Telef. 12-77

P R Z E fflfS Ł B W E  „ P 00K 0W A “
wyłączne zastępstwo

„P E -H A -T E ‘ ł i .  Enoiicht i S-ka

r Jiapetusze
cKaU ąa 
Machía g 

Qaeppeeta
w najnowszych fasonach 

w wielkim wyborze

Leon KutzifAskl

Tapczany 
Fotele

wszelkiego r o d z a j  u 
meble w y ś c ie la n e

p o l e c a  firma

Bracia Tews ♦
T o r u ń ,  M ostow a  30

aaMmoiii philipsa $
dostarcza ♦

N A J L E P I E J  %
Pomorska Elektrownia Krajowa X  

GRÓDEK 569.
Spółka Akcyjna

ODDZIAŁ w G R U D Z I Ą D Z U  ♦
ul. Ks. Budkiewicza 8. O

ta < > ♦ ♦ ♦ ♦ * ♦ ♦ ♦ ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦ ♦ ♦ ♦  ■

♦
♦
♦

telef. 19-90. “>483

Uczennica
powyżej lat 17 inoże się 
zgłosić do składu galan­
teryjnego. Adres wskaże 
Administracja „Gazety Po­
morskiej“ - Gdynia pod 
nr. 7731.

Drogeria (2902
Rzymkowski, Toruń Sze­
roka 43, informuje o po­
chodzeniu towaru drogę- 

ryjno-kosmetycznego.

§ & € > 'J t W E

Za długi
mej żony Heleny nie od 
powiadam. Alfons Piotro­
wicz. Reda. 7729

H E B L E
I w wielkim wyborze 
I najkorzystniej wprost

z  FABRYKI MEBLI

! / M  im le t u l
¡Toruń, N. Rynek 18. 

tel. 1332. 2031
Pamiętaj, żo kupno mebli 

jest kwestią ZAUFANIA.

Do ^goseungj toalety:
p o ń c z o c l i ę  -  r ę A a w I c z A i
b ie l iz n ą  -  g o r s e i g
H s B U M h i  -  S 2 t€ B i&
w s tą ż k i ia n ta z ą g n e

UWAGA* Wszelkie towary tylko pierwszej ja-
kości (niewybrakowane) (131091

KAI.AM AJ SKI
Kredyt na asygnaty

w  „ R o c o c o “
TORUŃ, Różana 1, I. ptr 
Wszelkie zabiegi nowo­
czesnej rae onalnej kos­
metyki. N iezaw odna
kuracja włosów i łupieżu. 
Porady bezpłatnie! (2750

Reklama 
dźwignią 

han atu

ZAPOWIEDŹ.
Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1. Jan 

Herman, Juliusz, Broił, blacharz, zamieszkały w Na- 
nicach, powiatu morskiego, syn leśniczego Karola 
Broiła, zamieszkałego w Nanicaeh powiatu morskie­
go i jego zmarłej żony Doroty z domu Ashelm 
ostatnio zamieszkałej w Bieszkowicach powiatu mor­
skiego, 2. Agnieszka, Anolonia Engełbrecht, bez za­
wodu, zamieszkała w Gdańsku-Wrzeszcz, Adolf Htt- 
lerstrasse Nr 45, córka rolnika Józefa Engelbrecht 
i jeoo żony Augusty z domu Schmidtke zamieszka­
łych w Linii powiatu morskiogo, chcą zawrzeć 
związek małżeński. Obwieszczenie zapowiedzi na­
stąpić winno w Wejherowie, Nanicaeh i w ,Gaze
Gdańskiei*. , . , .Wejherowo, dnia 20 kwietnia 1939 r.

Urzędnik stanu cywilnego
2921) w zastępstwie (—} Hassę

0,58 zl 
1,00 2l

OGŁ OS Z E NI A :
wiersz milimetrowy na stronie T-łamoweJ • • » * » 
w tekście na pierwszej stronie . . . . # * » • » » » •  z{
w tekście na drugiej i trzeciej stronie . » * » » »  i  * • z{
w tekście na dalszych stronach . . . . * . • • • « *  ZI
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Z* ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25 procent 

drożej. , . . , .Dla poszukujących pracy i nekrologi 25 proe. zniżki.
Komunikaty 50 gr. za wiersz. ,
Za ogłoszenia skomplikowane i t zastrzeż, miejsca 20 procent 
nadwyżki. W W._ M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden­
tyczny * cennikiem dla Polski, z tym jednak, że rachunki mogą 
9 być regulowane w guldenach gdańskich.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI t 
Z doręczaniem przy pomocy poczty wyd. K. % do- zł

datkami książkowymi • . . •_ • • • °,10 ntiosięoeiiie
Z odbiorem w administracji z dodatk. książkowymi 2,90 M 
Bez dodat. książkowych z doręczaniem przez pocztę 2,20 *
Z odbiorem w administracji . • • • • 2,00 h
„Gazeta Gdańska“  w Gdańsku: Z odbiorem w ad-

ministracji lub odnoszeniom do domu . • G. *.,oo *
Z doręczeniem przez pocztę . . • • • •*
Z dodatkami książkowymi G. 2,00 wzgl. G. 3,22 «

W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, Adminigiracja nie 
odpowiada za dostarczenie pisma.

Redaktor naczelny: JAN DRZEWIECKI.
------- ------------------- -- hiedaktor odpaWikstałsy „G ^ety Odnisklej": Wilhelm 0iimsmann, Gflaćsk, Kewubi.eher
WydayecftS liAhODOWA SPÓŁKA WYDAWNICZA, Sp. a o, oclp.- - .  »  ,  » » a  *_ ■  a q  7 1 ,  r,

fid re s  re d a k c ji  i a d en ln is łra c jlł T aruń , m». B ydgaaka 5S. Tei. £9-70, 29-851.

B W A G Ii
Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 18 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy Jedynie do 80 słów; powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla Innych tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 -»roc* 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ne 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogło­
szenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowym 
ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk i prze­

pisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

Marki 21, I. p.
Czcionkami Drukarni Robotniczej, Sp. z o«r. odp.

Konto P. K, O. nr* 203-S4Í.
Toruniu.
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Czy „fikanie koziołków w powietrzu"
jest potrzebne?

Są ludzie, którzy powiadają, że „fikanie 
koziołków w powietrzu“ czyli t, zw. akroba­
cja lub woltyżerka lotnicza jest bezużytecz­
na. Może ona być interesującym widowi­
skiem „cyrkowym“, ale nie posiada żadnej 
realnej wartości.

Innego zdania jest sławny lotnik francu­
ski, Hieronim Cavalli, znany ze swych wy­
czynów w dziedzinie akrobacji lotniczej. Ca- 
valii streszcza swe poglądy na użyteczność 
woltyżerki i akrobacji lotniczej w ten spo­
sób: Akrobatyka tworzy i formuje silą moral­
na. armii powietrznej.

Opierając się na tym założeniu, twierdzi 
Cavalli:

„Zdaniem niektórych woltyżerka lotnicza 
jest czymś w rodzaju ekscentrycznych wyczy 
nów, do których nie należy przywiązywać 
większego znaczenia, niż do wyczynów cyr­
kowca lub fakira. Nie umniejszam, oczywi­
ście walorów widowiskowych, ale stwierdzić 
należy, że ma ona swoją specyficzną war­
tość, że jest odpowiednikiem określonych wy 
magań i potrzeb“.

„Użyteczność woltyżerki znajduje swoje 
uzasadnienie i cel w istocie samej lotu. Trze­
ba poznać, opanować wszystkie tajemnice a- 
krobatyki powietrznej, aby móc opanować 
osobliwy żywioł — powietrze. Kto poznał i 
opanował kilka tylko ewolucji niezbędnych 
dla praktykowania lotów, ten znajduje się 
w sytuacji kaleki. Tylko woltyżerka, stoso­
wana we wszystkich, najgorszych nawet wa­
runkach, wyposaża pilota w umiejętność i 
zdolność panowania nad aparatem, jakich 
nie posiądzie pilot choćby z dużą praktyką 
i doświadczeniem“.

„Co odróżnia i cechuje pilota-woltyżera, 
to jego giętkość, technika, pewność siebie. 
Maksimum wydajności i minimum wysiłku 
— oto obowiązująca zasada. Dobrym akro- 
batą lotniczym jest ten, kto prowadzi apa­
rat celowo, kto dozuje w porę i oszczędnie

Ile ofiar pochłonęła wojna 
domowa w Hiszpanii?

Z pobieżnych obliczeń, dokonanych przez 
sfery wojskowe hiszpańskie, wynika, że w 
czasie wojny domowej która trwała od 18 
lipca 1936 r. do 30 marca 1939 r. zginęło 
milion 200 tysięcy ludzi, zarówno cywilnych 
jak i wojskowych. Liczba ta obejmuje za­
bitych po obu stronach frontu. Liczba zabi­
tych wojskowych wynosi mniej więcej ¿50 
tysięcy, natomiast 750.000 cywilnych obejmu­
je tych, którzy zginęli od kul i bomb i roz­
strzelanych po obu stronach w czasie re­
presji.

ruchy, oblicza intuicyjnie każdy wysiłek“ .,
„Woltyżerka prowadzi zatem do wykony­

wania ścisłej kontroli nad sobą samym, nad 
swymi ruchami. Dalszą i większą korzyścią 
jest to, iż zmusza ona do obrania metody 
pracy, co prowadzi do precyzyjności w wyko­
nywaniu najprostszych nawet funkcji: lą­
dowania naprzykład“ .

„Wydaje się, iż wyczyny akrobatyczne 
nie dają się pogodzić z dzisiejszą, a zwłasz­
cza jutrzejszą szybkością aparatów. Ale tak 
nie jest — opanowanie woltyżerki staje się 
pożyteczne pod innym, ogólnym kątem wi­
dzenia. Im szybciej porusza się aparat, tym 
większej wagi nabiera każda omyłka w ma­
newrowaniu. Najmniejsze nawet odchylenie 
od kąta ataku wyraża się zahamowaniem

Dziś przed sędzią śledczym w Liverpool 
stanął robotnik rządowej fabryki amunicji 
w Chorley, niejaki Joseph Kelł, oskarżony
0 sprzedaż poufnych dokumentów wywia­
dowi niemieckiemu. Akt oskarżenia zarzu­
ca, że Kell był zatrudniony przez wywiad 
niemiecki za pośrednictwem konsula w 
Liverpool. W marcu br. Kell włamał się do 
biura zakładów amunicyjnych w Chorley
1 skradł dwa tajne plany, przedstawiające

metrów. Pilot winien więc wyzbyć się naj­
drobniejszych nawet wad, winien poznać do 
gruntu wszystkie cechy i możliwości swego 
aparatu, co znów wymaga takiej znajomo­
ści pilotażu, którą daje i dać może tylko 
woltyżerka powietrzna. Myśliwski aparat 
musi spaść wprost na przeciwnika, bomba 
musi trafić w oznaczony obiekt“ .

„Umiejętnie i rozsądnie stosowana wol­
tyżerka powietrzna zaznajamia pilota z 
wszystkimi zagadnieniami, które stawia 
przed lotnictwem rozwój wielkich szybkości. 
Jest to jak gdyby wyższy kurs gimnastyki, 
następujący po zapoznaniu się ze zwykłym 
pilotażem. Wszystkie zalety fizyczne, nerwo­
we, moralne pilota znajdują pełne zastoso­
wanie w czasie woltyżerki, tu kształtują się 
i doskonalą aż do osiągnięcia perfekcji.

wielką wartość dla lotnictwa nieprzyjaciel­
skiego. Po dokonaniu tej kradzieży Kell 
udał się do Holandii, gdzie spotkał się z 
agentem niemieckim, który przeprowadzi! 
go poprzez granicę do Kolonii. W Kolonii 
Kell miał otrzymać wzamian za, swe infor­
macje sumę 30 funtów szterlingów. Natych­
miast po powroeie do Anglii Kell został 
aresztowany.

Niebezpieczny łiocłistapler
Tymi dniami rozpoczął się w Berlinie 

wielki proces oszusta matrymonialnego 
i hochstaplera Ryszarda Zippricha. Jest o* 
dobrze znany władzom policyjnym, albo 
wiem karany byl już... 19 razy. Kariera 
Zippricha jest niezwykle bujna. Podawał 
się on przez pewien czas za „dowódcę 
Reichstagu“ i w tym eonajmniej dziwnym 
charakterze oszuka! wiele naiwnych ofiar, 
rekrutujących się przeważnie z ludności 
wiejskiej. Ranny w wypadku samochodo­
wym zaprzyjaźni! się Zipprich z pielęgniar­
ką, przed którą występował jako „agent 
wielkiego towarzystwa filmowego“ i z któ­
rą wyjechał do pewnej miejscowości klima­
tycznej w Niemczech. Koszty pobytu pono­
siła oczywiście narzeczona, którą Zipprich 
obrabowawszy ze wszystkich jej oszczędno­
ści, pozostawił na lodzie.

Jedną z ulubionych ról Zippricha, który 
jest protestantem, było występowanie 
w charakterze „kuriera biskupów niemiec­
kich“ wobec proboszczy katolickich, któ­
rych ponabieral na poważne sumy.

Ale pomysłowy oszust nie gardził rów­
nież innymi źródłami dochodu i współpra­
cował z szajką handlarzy żywym towarem, 
którym dostarczał naiwnych dziewcząt, 
zdobywanych obietnicą małżeństwa.

Przypuszczają tu, że samo przesłuchanie 
świadków w tym procesie potrwa conaj- 
mniej kilka tygodni.

Bitwa trzech m
Jak wiadomo, Kroaci vszczep wchodzący 

w skład Jugosławii) są narodem bitnym i 
łatwo zapalnym. To też bójki, kończące się 
ciężkimi ranami a nawet śmiercią są w 
Kroacji na porządku dziennym. Niemniej 
jednak formalna wa’ka stoczona przez trzy 
wsie kiroackie w ciągu ubiegłego miesiąca, 
wzbudziła sensację nawet, u tych przywy­
kłych „do ręcznych argumentów“ miesz­
kańców.

Powodem wspomnianej „bitwy narodów“ 
był spór między dwiema rodzinami, z któ­
rych żadna nie chciała zrezygnować z przy­
sługujących im rzekomo praw do miedzy. 
A więc klasyczny spór o miedzę graniczną. 
Spór ten przemienił się pewnego dnia w 
bójkę, w której członkowie obydwóch po- 
waśnionych ze sobą od kilku lat rodzin da­
li wyraz nagromadzonej nienawiści przy 
użyciu cepów i siekier. Ponieważ prawie 
wszyscy mieszkańcy wsi byli ze sobą spo­
krewnieni, utworzyły się dwie partie, któ­
re zmobilizowały nie tylko tę całą wieś, 
lecz również dwie sąsiednie. W krótkim 
czasie trzy wsie znalazły się na placu boju 
i trzeba bryło sprowadzić oddział wojska- 
by rozproszyć walczących, którzy pozosta­
wili na polu walki 40 ciężko rannych osób.

szybkości na przestrzeni dziesiątków kilo-

Anpielskie działa prieciailfitn.naicęfcszeio ka’ibru na stanowiło

Angielska artyleria przeciwlotnicza została ostatnio wyposażona w nowe działa prze­
ciwlotnicze o kalibrze 9,39 cm, które odznaczają się wielką szybkostrzelnoścfą.

Robotnik fabryki amunicji w Anglii — szpiegiem

3 0

- _  rr Autoryzowana, adaptacja
F. WI77KOP Eugeniusza Bałuckiego

Powieść współczesna

Nie zdziwiła się, gdy portier zapytał z dołu, 
czy raczy przyjąć pana Kolsa, i kazała go prosić 
nazwisko.

Morzeński znikł w buduarze.
Pani Iza przyjęła nieznajomego w saloniku. 

Miała na sobie stalowo-niebieską suknię, przetykaną 
srebrnymi nitkami i przybraną puchem łabędziem. 
Jak zwykle nie liczyła się z niczym i dopiero wczo­
raj nabyła ten model, wyrzucając parę tysięcy 
franków tylko dlatego, że suknia harmonizowała 
w kolorze z tapetami saloniku.

— Przewodnik. Nie, dziękuję...*
— Nie miałem zamiaru proponować pani 

swoich usług do zwiedzania osobliwości miasta, 
bo z pewnością pani niegorzej ode mnie zna Paryż, 
ale sądziłem, że mogę być pomocny.... w czym in­
nym — powiedział Kołs.

Komedia, tego rodzaju nie leżała w jego natu­
rze. Wycofałby się najchętniej, gdyby nie świado­
mość, że musi to zrobić dla Soederlunda. Nadrabiał' 
mina, lecz w głębi duszy był bardzo nieszczęśliwy.

Rowelowa spojrzała na młodego człowieka z 
nagłym zaciekawieniem. ■

— O....?! W czym innym! — uśmiechnęła się 
zalotnie. — Co to znaczy, w czym innym?

Kols uczuł, że się rumieni i to go rozgniewało 
tak dalece, że chciał zawrócić na pięcie i odejść bez

słowa. Pohamował się jednak i odparł zmieszany:
— No, proszę pani.... mógłbym załatwiać spra­

wunki.... albo gdyby, na przykład, pani chciała wy­
jechać, ułożyłbym plan podróży.,..^ wyszukałbym 
najwygodniejsze połączenia i w ogóle...

Urwał. Był pewny, że pokpił sprawę i mart­
wił się myśląc o Soederlundzie^

Rowelowa roześmiała się dźwięcznie.
— Adasiu! — zawołała po polsku. — Chodź tu!

Na progu ukazał się młody człowiek, bardzo 
szeroki w ramionach i wąski w biodrach, ubrany 
na amerykańską modłę w jasne luźne spodnie i w 
różowo-szary pullover, ukazujący w głębokim wy-' 
cięciu koszulę z jaskrawym krawatem. Obrzucił 
przybysza złym podejrzliwym spojrzeniem.

— Zaangażowałam przewodnika — ciągnęła 
po polsku Rowelowa. — Takiego pana, który na­
mi się będzie opiekował. Co na to powiesz, Adasiu? 
I tak zabawnie sie nazywa: Kols! Zamówi dla nas 
bilety, nada bagaż, odwiezie do hotelu.... — Prze­
szła na francuski. — Więc, panie Kols!.... To jest 
pan Liner, poznajcie się! Panie Kols, chcę wyje­
chać do Berlina. Proszę zamówić dwa bilety.... 
nie! lepiej przedział pierwszej klasy na ekspress....

.— Po co, Izo? — przerwał Liner. — Wystar­
czy zadzwonić do portiera i on to zrobi!— Czego 
pan sobie życzy właściwie?

Wetknął dłonie w kieszenie spodni, spogląda­
jąc kolejno na Rowelową i na przybysza; ^często 
mrugał powiekami, zagryzł dolną wargę, która za­
częła drgać gwałtownie.

Zdawało się, że jego przestrach bawił nie­
zmiernie panią Izę. .

-— Daj mu spokój, Adasiu! Popatrz, jakie on 
ma poczciwe oczy!... Zresztą nie mam zamiaru za­
mykać się w czterech ścianach i pielęgnować histe­
ryka, któremu ciągle się majaczą jakieś głupie 
strachy! — Odwróciła się do Kolsa i dodała po 
francusku: — Niech pan na niego nie zwrąca uwa­
gi, on jest okropny nerwus! Czy pan mówi no nie­
miecku?

— Tak, proszę pani.
— No, to świetnie! Wobec tego pan będzie 

moim tłumaczem i jednocześnie nauczycielem. 
Kiedyś mówiłam trochę po niemiecku, ale już za­
pomniałam.

— Opamiętaj się, Izo! — przerwał L in er.— 
To nie ma najmniejszego sensu! Po co ciągniesz te­
go bubka do Berlina na parę dni? Doprawdy nie 
rozumiem.

—- Bo tak chcę i nie ma o czym mowie! — ucię­
ła Rowelowa — A  jeśli tobie to się nie podoba, to 
zostań w Paryżu. Proszę bardzo! Chociaż mam 
wrażenie, że długo nie wytrzymasz.

Liner mruknął coś niezrozumiałego.
— Nie będę siedziała całymi dniami w hotelu 

w obcym mieście, bez znajomych i nie znajac języ­
ka — ciągnęła pani Iza. — A  ciebie znam! Tam bę­
dziesz się ukrywał jeszcze więcej niż tu, w Pa ryżu.

Liner zrobił kilka kroków przez salon i odwró­
cił się plecami patrząc w okno.

— Więc nostanowione, panie Kols! Jutro 
omówimy podróż. Proszę przyjść o dziesiątej rano. 
— Błysnęła oczami. — Ale pan też z nami pojedzie, 
prawda?.... Ogromnie lubię mieć przv sobie męż­
czyznę, którv się o mnie troszczy. — Z uśmiechem 
oodała mu dłoń. —• Do widzenia, panie Kols, do 
jutra.

XVII.
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Morzeński odwrócił się, gdy Kols wyszedł.
-— Co ty wyprawiasz, Izo? — powiedział z 

wyrzutem. —  Rozumiem, że nie chcesz dłużej mie­
szkać w Paryżu pod własnym nazwiskiem, ale dla­
czego wybrałaś właśnie Berlin? Moglibyśmy po­
jechać do Belgii, do Szwajcarii, na Bałkany osta­
tecznie!... Ciągniesz za sobą tego bubka. a diabli 
wiedzą, co to za jeden! Opowiadasz przy nim, ze
ja ię boję.... (Cigg dalszy nastąpi)


